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JPismo cod&ienms© j>  poświęcone sprawom Indu polskiego na Śląsk  i z .

„Górnoślązak"
z bezp ła tnym  dodatkiem  niedzielnym  „ R o d z in a  c l i r z e -
ś c i a ń s k a “  w ychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i świąt, 
kosztu je n a  poczcie i u  agentów  I markę 60 fen. kw artalnie, 

z  odnoszeniem  do dom u 2 mk. 2 fen.

P r z e z  lud -  d la ludu! 1

T e l e f o n  N r .  1 0 4 9 .

O g ł o s z e n i a :  20 fen. za  w iersz pety tow y jednołam ow y. P rzy 
kilkorazow em  pow tórzeniu  udziela się znacznego rabatu . — 

R e k l a m y :  50 fen. od w iersza.

Redakcya, ek sp ed y cja  i drukarnia znajdują się  przy
u licy  B eaty  (B eatestrasse) nr. 16.

Kalendarz katolicki:
T7-go kw ietn ia: R udolfa, A niceta.

W sc h ó d  s ło ń c a : Z a c h ó d  s ło ń c a : Umionia słowiańskie:
godz. 5 m inut 2 godz. 6 min 59 17-go kw ie tn ia : KrasisJaw.

Nowe drogi
Sokolstwa polskiego.
Gdy mowa o naszych Sokołach, mi- 

mowoli nasuwają się słowa: co Sokół 
— to zuch! I nie bez powodu, gdyż 
wspominając o Sokołach, zaraz w du­
chu staje nam przed oczami zdrowy 
i silny młodzieniec, wykonujący karko­
łomne ćwiczenia na prąźniku lub po­
ręczy, albo widzimy w pamięci karne 
zastępy dziarskich drużyn sokolich, jak 
w długich szeregach na boisku zloto- 
wem wykonują tak miłe dla oka widza 
ćwiczenia laską lub lancą. Jednem sło­
wem nazwa Sokół nasuwa nam mimo- 
'woli na myśl dążenia do zdrowia, sil 
i karności, które to dążenie jest celem 
i zadaniem naszego Sokolstwa pol­
skiego.

W obec tego też, że tu cel jest tak 
wzniosły i szlachetny, a przytem tak 
niewinny, z tern większem zdumieniem 
patrzeliśmy i patrzemy i dziś jeszcze 
na to, z jaką systematycznością i gorli­
wością pruskie władze państwowe zwal­
czają na każdym kroku nasze towarzy­
stwa sokole, pomawiając je o dążności 
i cele polityczne, których absolutnie 
nie miały. W szelkie zaprzeczenia i za­
pewnienia nic nie pomogło, uznano 
nasze towarzystwa za polityczne, a sądy 
pruskie niejednokrotnie już do zdania 
tego się przychyliły.

W yrokami temi przypadły Sokołom 
w udziale różne obowiązki, wynikające 
z różnych paragrafów kodeksu pru­
skiego, naprzykład, że wszelkie zebrania 
sokolskie podlegają nadzorowi policyi, 
że członkiem towarzystw sokolich może 
zostać tylko ten, kto ukończył już 
18 rok życia, że policyę należy za­
wiadomić o przystąpieniu i wystąpieniu 
każdego członka itp. więcej. Atoli obok 
tych obowiązków przypadły Sokołom 
w udziale także i prawa, a mianowicie 
prawo rzeczywistego uprawiania polityki 
na zebraniach i w wszelkiej działalności 
Towarzystwa. Odtąd więc na zebra­
niach Sokołów można mówić o wszel­
kich sprawach politycznych, można mó- 
■ rić np. o żywotności narodu polskiego,
0 położeniu naszem pod zaborem pru­
skim, rosyjskim lub ausłryackim, o ró­
żnych pięknych kwiatkach kultury pru­
skiej, o pogromie Niemców na Psiem 
Polu przez króla polskiego Bolesława, 
lub Krzyżaków pod Grunwaldem przez 
W ładysława Jagiełłę, można wreszcie 
mówić także o wojnie japońsko-rosyj- 
skiej, o buncie murzynów w Afryce, 
a choćby nawet o »wojsku polskiem* 
w Ameryce. O  tem wszystkiem i o dużo 
innych rzeczach można mówić, a żaden 
polieyant, żaden prezydent policyi, ani 
sąd nic za to zrobić nie mogą, lecz 
oczywiście pod tym warunkiem, że się 
przytem nie podburza do gwałtów
1 nienawiści klasowej lub wogóle nie 
Wykracza przeciwko paragrafom kodesku 
żernego.

W obec tego więc też w głównym 
*arządzje Sokołów polskich powiedziano 
sobie: skoro władze pruskie koniecznie 
chcą mieć nasze towarzystwa poli- 
tycznemi, więc też korzystajmy z wszel­
kich praw, jakie towarzystwom poli- 
ycznym przysługują, i rozwińmy w na- 

^y ch  towarzystwach działalność naro- 
°wo-polityczną, tem bardziej, że nam 

|*aszą działalność pod względem krze- 
menia ciała coraz więcej utrudniają.

Ta myśl kierowała delegatami towa­
rzystw sokolskich, gdy na zjeździe tego­
rocznym (26 marca) w Poznaniu uchwalili 
rezolucyę, którąśmy przed tygodniem 
ogłosili także w .Górnoślązaku*, a która 
nawołuje do b u d z e n ia  o św ia ty  n a ro ­
dow ej, ta k  w ś ró d  c z ło n k ó w  to w a ­
rz y s tw  ja k  w ś ró d  lu d u .

Nad rezolucyą tą zastanawiano się 
także w zeszłą niedzielę w Katowicach 
na zjeździe prezesów i naczelników 
okręgu śląskiego Sokołów polskich, 
przyklaśnięto jej radośnie i postanowiono 
myśl w niej zawartą urzeczywistnić:
1) przez nauczanie tak członków jak 

i osób nie będących członkami czyta­
nia i pisania po polsku — czy to 
na ogólnych zebraniach, czy to pry­
watnie;

2) przez wspólne czytanie i uczenie się 
literatury polskiej;

3) przez odczyty treści ogólno-kształcą- 
cej na zebraniach;

4) przez zakładanie bibliotek;
5) przez rozdawanie wydawnictw ludo­

wych z okazyi wycieczek. 
Przeprowadzenie powyższego pro­

gramu zapewne napotka na pewne tru­
dności, mianowicie sprawa nauki czy­
tania i pisania polskiego. Przyznajemy, 
że sprawa ta najtrudniej się przedstawia, 
lecz przy dobrej woli da się przeprowa­
dzić, jeżeli jedna strona postępować 
będzie z największym taktem, po bra­
tersku, jak druh 2 druhem, a druga 
wyzbędzie się wszelkiego fałszywego 
wstydu, bo — jak słusznie powiedział 
jeden z mówców na zebraniu — nikt 
się wstydzić nie potrzebuje, że go 
w szkole po polsku nie nauczyli, lecz 
wstydem i hańbą byłoby dlań, gdyby 
dłuższy czas będąc członkiem »Sokoła*, 
nie nauczyłsię czytać i pisać po polsku.

Tak więc nasze Sokolstwo polskie 
na nowe wstępuje drogi, a na drogi te 
wprowadził go panujący dziś w Pru- 
siech system antypolski. Dotychczas 
mieliśmy tylko Sokołów-gimnastyków, 
odtąd nasze drużyny sokole staną także 
do wspólnego szeregu obrońców na­
szych skarbów narodowych; dotychczas 
hartowali tylko ciało, odtąd, nie zanied­
bując pierwotnego celu, hartować będą 
także ducha ludu, nową działalnością 
swą przyczyniając się do budzenia 
oświaty narodowej. Sokolstwo nasze 
nie ma powodu skarżyć się na tę zmianę, 
jaka nastąpiła w jego życiu, przeciwnie, 
ten nowy zakres pracy tylko pomnoży 
jego siły i zjedna mu uznanie i wdzięcz­
ność. Dotąd niejeden może stronił od 
naszych towarzystw sokolich, ponieważ 
nie ma zamiłowania lub zdolności do 
ćwiczeń gimnastycznych, a pozatem nie 
widział tam dla siebie żadnej pracy. 
Teiaz każdy tam znajdzie pracę, i to 
■pracę szczytną, wzniosłą i tak bogate 
rokującą owoce.

Zatem szczęść Boże na tej nowej 
drodze i czołem Sokolstwu polskiemu!

Sprawa zabezpieczenia na starość 
i w przypadkach niezdolności So pracy.
Czy wypadek nieszczęśliwy, spowodowany 

niewczesnemi żartam i, daje prawo 
do renty?

Zdarza się często, iż młodzież — 
przedewszystkiem ta, co sobie, jak to 
mówią, rękawa przy pracy wyrywać nie 
lubi — w chwilach trochę wolniejszych 
od obowiązkowych zajęć pożartuje i po- 
baraszkuje *e sobą. Nie zazdrości jej

nikt tej trochę pustoty, bo żarty i figle 
to przywilej młodości. Ale niestety 
bywa czasem, że żarty przekraczają gra­
nice doiwolone, że stają się nawet przy­
czyną nieszczęścia, kalectwa. Teżeli tedy 
taki wypadek nieszczęśliwy, spowodo­
wany pustotą robotnika, zajdzie w cza­
sie pracy, czy uprawnia on do pobiera­
nia renty od wypadku (Unfall)? Sprawę 
tę wyświetlimy na dwóch wypadkach, 
niby to podobnych do siebie, a jednak 
różnych, które rozsądzał przed niedaw­
nym czasem najwyższy sąd zabezpie­
czenia.

Oto jak się miał pierwszy vypadek.
Młody robotnik pracujący z towa­

rzyszem wspólnie w jednym warsztacie, 
psocił się koledze swemu. W reszcie 
wziął kawałek drutu, którego właśnie 
używał przy pracy, i rzucił na niego. 
Nieszczęście chciało, że drut uderzył 
drugiego chłopaka w oko, wskutek 
czego nieszczęśliwy zaniewidział. Zgło­
sił się oczywiście o reutę do towarzy­
stwa zawodowego. Towarzystwo prze­
cież odrzuciło wniosek jego z tem uza­
sadnieniem, że nieszczęście nie zostaje 
w żadnym związku z pracą w przedsię­
biorstwie. Rzucanie drutem, tak twier­
dziło towarzystwo zawodowe, ani nie jest 
zajęciem należącem do zawodu, w któ­
rym robotnik pracował, a tem mniej 
należy do urządzeń przedsiębiorstwa. 
Młody robotnik nie dał jednak za wy­
graną; udał się do wyższego sądu, 
a mianowicie do państwowego urzędu 
zabezpieczeń, który rzeczywiście przy­
znał mu prawo do renty. Uzasadnił 
zaś urząd ten wyrok swój tak: Ustawy
0 zabezpieczeniu od wypadku nie tylko 
zabezpieczyć mają byt robotnika, który 
przy pracy samej w przedsiębiorstwie 
poniósł szwank na zdrowiu r zupełnie 
albo częściowo postradał dawną moż­
ność zarobkowania. Mają one ochronić 
pracobiorcę także od tych niebezpie­
czeństw, które pochodzą ze wspólnego 
przy pracy stykania się z towarzyszami; 
obojętnem zaś jest, czy robotnicy sty­
kają się z sobą, byle wypadek stał się 
wśród pracy w przedsiębiorstwie i przez 
użycie materyału do przedsiębiorstwa 
należącego.

Z zupełnie innego punktu widzenia 
zapatrywał się ten sam najwyższy urząd 
zabezpieczeń na inny wypadek, który 
stał się w tych samych na pozór wa­
runkach. Dwie robotnice fabryczne 
z żartów mocowały się podczas przerwy 
pracy, przyezera jedna z nich upadła
1 złamała rękę. W niosek o rentę, który 
stawiła po nieszczęśliwym wypadku, od­
rzuciły i towarzystwo zawodowe i naj­
wyższy urząd zabezpieczeń. Ten ostatni 
uzasadnił stanowisko swoje, w tej spra­
wie tak: Prawda, że wypadek stał się 
w obrębie przedsiębiorstwa i także 
w czasie pracy, ale nie zostaje on 
w żadnym związku z piacą zawodową 
ani z przedsiębiorstwem, wskutek czego 
dziewczynie prawa do renty przyznać 
nie można.

Jeżeli dwa te wypadki porównamy, 
na pierwszy rzut oka zdają nam się być 
zupełnie podobne do siebie. W jednym 
i drugim nieszczęście stało się w obrę­
bie przedsiębiorstwa i podczas pracy; 
w jednym i drugim powo k m nieszczę­
ścia była pustota. A jednak w pierw­
szym tyiko wypadku przyznano praco­
biorcy prawo do renty, w drugim zaś 
odmówiono go.

Cóż więc z tego wynika? Ażeby 
w wyżej wymienionych warunkach mieć

prawo do otrzymania renty, nie wystar 
cza, że wypadek stał się w obrębię 
przedsiębiorstwa i w czasie pracy; po­
trzeba, ażeby powodem nieszczęścią 
była albo sama praca zawodowa, albc 
niebezpieczeństwo, wynikające z uźycią 
materyałów albo narzędzi do niego na­
leżących. »Robotnik *.

Deputacya chłopów w Warszawie.
Korespondent >Nowej Reformy* pi­

sze z Warszawy, 12-go kwietnia:
Nie 60, jak wczoraj donosiłem, lecz 

88 chłopów z różnych okolic kraju, za­
sądzonych na karę od 1 do 3 miesięcy 
aresztu za dopominanie się o język pol­
ski w urzędowaniu gminnem, zakołatało 
wczoraj do królewskich wrót zamko­
wych, do general-gubernatora warszaw­
skiego.

Imponujący widok przedstawiały sta­
rożytne, poważne w kolorach i kroju, 
długie sukmany różnych powiatów gu- 
bernii: warszawskiej, siedleckiej, lubel­
skiej, kieleckiej i piotrkowskiej, — a 
jeszcze bardziej owe pełne silnej woli 
twarze piastowskie, świadome swej roli 
na roli i swego w przyszłości posłan­
nictwa.

Gromadnie stawili się dzisiaj w przed­
sionku zamkowym o godzinie 12-tej 
w południe, przepuszczeni przez czer- 
kiesów naprzód przed oficera żandarm- 
skiego, który od każdego odbierał ró- 
wnobrztniące podania i na kaźdem wy­
pisywał czerwonym ołówkiem notatkę: 
»aswobozdienie od aresta*. Następnie 
każdego z osobna na posterunku 
żandarmskim poddano najściślejszej 
rewizyi osobistej. Poszukiwano ewen­
tualnie za ukrytą w zanadrzu bror.i :■ 
W reszcie znaleźli się deputaci w wiel­
kiej sali audyencyonalnej, skąd, wywo 
łani z osobna po imieniu i nazwisku, 
udawali się do sali następnej.

Tutaj kolejno obchodził wszysih. h 
generał-gubernator Maksymowicz 1 Ko­
lejno słuchał od każdego z nich ustnego 
przedstawienia, składanego w niezrozu­
miałym mu języku polskim. Urzędnik 
do szczególnych poruczeń tłomaczył 
słowa włościan.

Skarżyli się wszyscy na pokrzyw­
dzenie za przestrzeganie woli carskiej 
z ukazu 1864 reku, skarżyli się na 
krzywdzące kary, wymierzone im właśnie 
teraz na czas robót w polu najpilniej­
szych, najgorętszych, biedy tyle rąk do 
pracy ubyło z powodu wojny. Skarżyli 
się na te krzywdy i bezprawia prze­
śladujących ich naczelników powiato­
wych i ziemskich straży i prosili o uwol-, 
nienie ich od kar niesprawiedliwych, 
a jeśli już to niemożebne, to choćby 
o odroczenie tych bar na czas później­
szy, kiedy pola obrobią.

Otrzymywali odpowiedzi w języku 
rosyjskim od generał-gubernatora, który 
ich nie mógł rozumieć, iż sprawę poleci 
rozpatrzeć, i jeśli okaża się niewinnymi, 
uwolni ich od kar, jeśli są winni, od­
roczy kary. Polecił nadto Maksymowicz 
każdemu, aby wracał do domu,' a gdyby 
władze go tu insultowały, aby zbiorowo 
czy z osobna każdy telegraficznie od­
niósł się wprost do niego.

Takie odpowiedzi w języku rosyj­
skim dawał »jaśnie gubernator* na­
przód chłopom siedleckim i po kolei 
innym z innych gubernii, przy pomocy 
tłornacza.

Odpowiedź nie bardzo obiecująca



niemieckiego na zebraniach f w Towa­
rzystwach za pomocą noweli do odsofaę}
ustawy.

Przekonamy się zatem dopiero w  
przyszłej sesyi, czy nowy minister spraw 
wewnętrznych zechce przejąć kukułcze 
jaje, jakie hakatyści złożyli w gniazdo 
jego poprzednika bar. Hammersteina.

Za „Polską dziewicę*.
Izba karna w Pszczynie na Górnym 

Śląsku skazała wydawcę kalendarza 
Maryańskiego p. Karola Miarkę z Mi­
kołowa na ioomk. grzywny za umiesz­
czenie wiersza pod tytułem: »Polska 
dziewica*. W  wierszu tym dopatrzono 
dę — >podburzania do gwałtów*.

Kłticle śpilkam l.
Ze Ślesina piszą do •Wielkopola­

nina* :
»Nasza gmina ślesińska jest w prze­

ważnej części polską, gdyż na przeszło 
ioo rodzin polskich jest tylko 7 nie- 
miecko-ewangelickich i jedna żydowska. 
Uprawnionych do wyborów gminnych 
jest Polaków 20, Niemców-ewangeli- 
ków 5.

Gdy przed dwoma laty sołtys Polak 
złożył swój urząd, gmina rozumie się, 
wybrała Polaka, a gdy go władza nie 
potwierdziła, ponownie Polaka obrano.

I tego wyboru nie zatwierdzono, 
a zastępcą sołtysa mianowano Niemca,
— agenta poczty, któremu wszystkie 
donośne urzędy oddają, jako to : pocztę, 
rewizyę mięsa, rewizję chorób zwierzę­
cych — a teraz sołtectwo.

I tak już jest od 2 lat i dotąd aa 
to milczeliśmy, wiedząc, że choćbyśmy 
przeszli wszystkie instancye, nic nie 
wskóramy.

Ale nie dosyć nad tern. Przed nie­
dawnym czasem odbył się obór ławnika 
i zastępcy ławnika w miejsce ustępują­
cych po 6-letniem urzędowaniu. Obrano 
tych samych Polaków, nawet sołtys za­
proponował sam, aby ich na nowo 
wybrano. Inni Niemcy przy wyborach 
obecni nie oponowali, ławnik i za­
stępca jego wybrani zatem jednogłośnie.

Wybranym władza żadnego kary­
godnego występku zarzucić nie może, 
a otóż w tych dniach doniosła landratura 
bydgoska bez podania przyczyn, co na­
stępuje:

•Wyborom chałupników Andrzeja 
Kubery na ławnika i Jana Pazderskiego
— na zastępcę ławnika dla gminy śle- 
sióskiej, odmawia się zatwierdzenia za 
zgodą wydziału powiatowego*.

Prawie nie do uwierzenia, a jednak 
prawdziwe.

Rodzice! wezek dzieci czytać 
i pisać ps poisicst.

Wiaftomośd ze świata.
N ow ela górnicza w  k o m isy t

Drugie czytanie noweli górniczej, które 
rozpoczęło się w środę w komisyi sej­
mowej, potrwa — jak pisze >Germania* 
— dwa dni Pismo centrowe wyraża 
przekonanie, iż rząd nie przyjmie pod 
żadnym warunkiem uchwał pierwszego 
czytania. Prawdopodobnie także kon­
serwatywni członkowie komisyi zmienią 
swoje zapatrywania w myśl projektu 
rządowego.

Oczywiście górnicy nie mogą być 
zadowoleni z zmian, jakie poczyniła 
komisya w projekcie rządowym w pierw- 
szem czytaniu. Na wiecach górników, 
odbytych w ostatnim czasie przyjęto 
równobrzmiące rezolucye, w których 
robotnicy godzą się na uchwały konfe- 
rencyi górników w Berlinie i wzywają 
sejm pruski, aby uzupełnił nowelę gór­
niczą dodatkami tych uchwał. Dalej 
protestują górnicy przeciwko okrojeniu 
projektu rządowego w komisyi sejmowej 
i żądają od kanclerza, aby nowelę 
z sejmu pruskiego cofnął, a przedłożył 
parlamentowi nowy projekt uregulowa­
nia spraw górniczych w drodze prawo­
dawstwa Rzeszy niemieckiej.

Położenie w Rosył.
Kongres profesorów, 

który obradował w Petersburgu od 
7 kwietnia, przyjął rezolucyą żądającą 
ustroju państwowego na podstawie de­
mokratycznej. Opinia publiczna domaga 
się decydującego wpfywu na bieg spraw 
paóstwowyh. Cała ludność bez różnicy 
narodowości, wyznania i stanu musi 
mieć równy udział w reprezentacji 
narodu.

Konferencya prasowa,
obradująca w Petersburgu pod przewo­
dnictwem tajnego radzcy Kobeko posta­
nowiła we wtorek po długich rozpra­
wach 17 głosami przeciwko 2 znieść 
cenzurę na telegramy prywatne gazet 
codziennych. Odnośny wniosek stawił 
dyrektor petersburskiej »Agencyi tegr.« 
Miller.

Pobiedonoscew  nie ustępuje.
Oborprokurator św. synodu Pobie­

donoscew nie ma wcale zemiaru ustą­
pienia. Przynajmniej »Słowo* utrzymujo, 
że rezolucja św. synodu, żądająca od 
cara zwołania soboru w celu wyboru 
patryarchy, podpisaną była takie przez 
Pobiedonoscewa. Podobno nawet ober- 
prokurator własnoręcznie napisał ukaz 
carski, przygotowany na wypadek przj7- 
jęcia rezolucyi przez cara. Także >Birź, 
Wiedomosti* donoszą, że Pobiedonos­
cew nie podał się do dymisyi. W spra-

szczególnie wobec agitacyi naczelników 
powiatów po wsiach, zrzucających winę 
całego ruchu na socjalistów i ich ad­
herentów. To też chłopi, wyszedłszy 
,z Zamku, pomstowali na głos, bo nie 
’ wiedzieli, czego się mają trzymać, szcze- 
igólnie gdy z kilku powiatów rząd usu­
nął wielu obywateli za rzekome agitacye 
w gminach chłopskich w głąb cesarstwa 
na osiedlenie czasowe, jak Łosia, Ko­
złowskiego, Szyca z Kieleckiego, jak 

1 Gościckiego z płońskiego powiatu i tylu, 
tylu innych dzielnych obywateli, zaś 
chłopów rezolutniejszych administra- 

jcj jnie też wyłowiono i osadzono w are* 
; sztach, tak, że nie będzie komu po­
kierować akcyą i zadepeszować w danym 
razie.

Podnieceni i rozjątrzeni wyszli chłopi 
j z tej audyencyi i poniosą te uczucia
i do powiatów, w7si i domów, podtrzy­
mując dalej panujące wzburzenie umy­
słów.

Jak mnie zapewniono, nie będzie 
teraz dnia, aby nie zgłaszali się na 
audyencyę nowi pokrzywdzeni, których 
chłopi liczą już przeszło dwustu.

A 1 jednak wytrwałość tych ludzi po- 
I dziwienia godna, szczególniej wobec 
: nacisku bardziej zawsze śmiałych władz 
j prowincyonalnych, niż stołecznych. Na- 
1 czelnicy powiatowi nakłaniali włościan 
1 do odwołania żądań o język polski, 
| używali ku temu różnych sposobów
ii podstępów, lecz chłop stanął twardo, 
ioparł się i nie ustąpił.

Pierwszy na audyencyę przyjechał 
'przed wszystkimi onegdaj jeszcze wło­
ścianin z powiatu płońskiego. Gdy mu 

j Maksymowicz powiedział, żeby wracał,
, że rozpatrzy podanie, odparł, że nie po 
j to tu przyjechał, że gdy wród, zaare­
sztu ją  go z pewnością. I dokazał swą 
i rezolutną postawą tjde, iż Maksymo­
wicz dał mu rodzaj listu żelaznego dla 
ochrony przed napastowaniem władz 
miejscowych.

Przykładem tym zachęceni, przybyli 
masowo włościanie, jednakże zawiedli 

j się w nadziejach.

polska.
Zabór pruski.

Odroczenie antypolskiej ustawy 
językowej.

Półurzędowe »Berł. Polit. Nachr.*
piszą, że w bieżącej sesyi sejmu pru- 

iskiego nie przyjdą prawdopodobnie już 
żadne nowe ustawy pod obrady. Miano- 

\ wicie porzucono po zaszłej zmianie 
j w ministerjmm spraw wewnętrznych myśl 
; uregulowania na nowo jeszcze w bie­
żącej sesyi kwestyi używania języka
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W alery a Szalay.

Za ki*aj i braci
(O p o w ia d a n ie  h is to ry c z n e ) .

23) (Ciąg dalszy.)
j — Jam jest oszczercą, co w hańbę 
cię chciał wtrącić! — rzekł poważnym, 

j smutnym głosem. — Nieznany byłeś 
i obcy, a lepszy od nas, przeto zawiść 

| i złość miałem do ciebie. Ja tu skrzyw­
dziłem cię okrutnie, ale Bóg widzi, że 
w on wieczór nieszczęsny, gdy tu roz­
mowę zdradziecką słysząc, ciebie potem 
ujrzałem, pewny byłem, iż szpiegiem 
jesteś istotnie!... Moja wina, żem po­
sądzenia miotał, nie zbadawszy dobrze 
rzeczy, ale złość mię zaślepiała i każdej 
potwarzy o tobie byłbym uwierzył!... 
iO przebaczenie nie proszęć, wiem, ie  
takiej krzywdy darować niepodobna... 
chciałem jeno, byś, potępiając mię, wie­
dział, jak się rzecz miała!...

Tu odejść chciał, gdy Staszek, który 
dotąd słuchał jak oszołomiony, poskoczył 
za nim żywo.

— Mylisz się! — rzekł wzruszonym 
głosem. — Prawda, że żal ciężki miałem 
do ciebie, ale musiałbym bardzo być 
jzłym, gdybym po tern, coś teraz uczynił, 
urazę chował jeszcze!... Dajże mi rękę 
ji zapomnijmy, co było — z duszy, serca 
odpuszczam ci wszystko L.

Mszczuj milczał, przejęty do głębi; 
dłonie chłopców po raz pierwszy spo- 
jtkały się w silnym, gorącym uścisku, 
a Wojsław do Strzegonia się zwrócił, 
który wąsy osiwiałe targał okrutnie, by 
fnhryć rozrzewnienie.

— Udał nam się chłopaki — szepnął 
i* dumą i wzruszeniem.

A wtem z wieży strażniczej róg się 
ozwał.

— Do broni! — krzyknął Wojsław. 
— Wróg nadchodzi! Na miejsca 1

Pokrzepieni wieścią, przyniesioną 
przez Staszka, Głogowianie dokazywali 
cudów waleczności — szturm odparto 
zwycięzko. Kilka razy jeszcze Niemcy 
szczęścia próbowali, zawsze jednak na­
daremnie.

Aż nocy jednej ruch i gwar nie­
zwykły powstał w obozie niemieckim — 
coby to było, trudno było dojść, chciał 
Staszek podpatrzeć, ale Wojsław za­
bronił mu surowo, twierdzę opuszczać, 
lękając się słusznie o chłopca. Całą 
noc huczało tak, jakoby kto kamień 
w gniazdo szerszeni cisnął, nad ranem 
dopiero hałas ów przycichać począł, aż 
ustał zupełnie.

Złote promienie wschodzącego słońca 
oświeciły szeroką równinę, co od Gło­
gowa ku puszczom ciągnęła się; pusta 
ona była i bezludna, a oko biegło bez 
przeszkody aż ku borom odwiecznym, 
siniejącym w oddali.

Niemcy zaniechali Głogowa i ruszyli 
nocą w dalszą drogę.

Głogowianie tłumnie wylegli na wały, 
oczom własnym nie wierząc — dumni 
byli z odniesionego zwycięstwa, a za­
razem ból ich nurtował głuchy i nic 
dziwnego: wszakże zwycięstwo to oku­
pili krwią własnych dzieci!...

A Henryk V w puszcze się zagłębił 
zuchwale grożąc, że do Krakowa dotrze 
i zdobywać go będzie... jeno, że groźbom 
tym nikt już nie wierzył L.

Wojsław wiedział dobrze, że teraz 
już warowni nic nie grozi — znał króla 
i pen : był, że teraz dopiero d« się

Niemcom we znaki, trzebiąc ich bez 
litości. Szaleniec jeno mógł się puszczać 
śmiele w głąb krainy nieznanej, pusz­
czami zarosłej, kędy za drzewem, zda 
się, każdem zguba czyhała niewidzialna! 
To też Wojsław, mówiąc o tern, ramio­
nami wzgardliwie mszał.

— Na jatki proste wiedzie Henryk 
swych ludzi! — mruczał.

W ślad za Niemcami wyruszył z Gło­
gowa hufiec zbrojny, pod wodzą Strze- 
gonia starego — spieszył on do któla, 
by mu służby swe ofiarować i dalej bić 
wroga. Hufiec on składała przeważnie 
młódź rycerska, co tak dzielnie warowni 
broniła, a rzecz prosta, nie brakło tam 
Staszka ni Mszczuja, nawet Wstek Woj­
sławów szedł na wojenkę, uszczęśliwiony 
tern wielce.

Staszek, gdy wychodzić mieli, wie­
dząc, że Strzegoń zna miano jego, prosił, 
by nie zdradzał go; chciał wojnę całą 
nieznany przebyć, by, wedle słów ojca 
Czesława, zasługą własną imię dobre 
zdobyć sobie. Zasług tych miał już 
wprawdzie niemało, w porównaniu jednak 
t  krzywdą, wjrrządzoną Żelisławowi, ni- 
czem mu się one zdały. Dumny i szla­
chetny z natury, surowo sądził postępki 
własne i raczej nadto skromnym był, 
niż zarozumiałym.

W obozie królewskim Staszek nie 
był nawet, Strzegoń jeno widział się 
z Bolesławem, a ten mu przykazał 
w puszczę zapaść i znienacka, bez wy­
tchnienia szarpać wroga.

— Idźcie za 'nimi, jako wilcy 
— mówił. — Płoszcie ich, gdy spo­
cząć zecką, psujcie drogi, kędy iść 
mają, budźcie, gdy usną, napadajcie, gdy 
do jadła się wezmą — dnia ni nocy 
niechaj nie mają spokojnej!

Stary rycerz wiernie snełniał polece-

wie wyboru patryarchy nie zabierał ot 
wcale głosu, ale przyznał konieczność 
radykalnych reform w cerkwi prawo 
sławnej.

Wiadomości potoczne.
Śląsk.

Do dzisiejszego numeru ,Górno 
ślązaka" dołączone są 2 dodatki 
„Rodzina chrześciańska".

K atow ice. Kupcy niektórzy i prze 
mysłowcy są częstokroć tego zdania, 
że drzwi do składu muszą być w nie> 
dzielę i święta szczelnie zamknięte, 
Tymczasem tak nie jest, jak opiewa 
wjTok kamergerychtu, który wydany 
został w ostatnim czasie. Prawo wy­
maga tylko, aby drzwi nie były otwarte, 
lecz nie żąda, aby je zamykano na klucz, 
Wielokrotnie bowiem zwłaszcza w ma­
łych miastach i na wsiach są drzwi 
składowe zarazem głównemi drzwiami 
domu, przez zamknięcie drzwi na klucz 
odciętoby tedjT komunikacyą z ulicą.

— Ze względu na grasującą obecnie 
na całym Górnym Śląsku niebezpieczną 
zarazę, tężca karku, wydała tutejsza 
władza policyjna rozporządzenie, w któ- 
rem między innemi czytamy:

Rzeczą udowodnioną jest, iż zarazek 
tężca znajduje się w nosie i wj7dzieli 
nach z ust, i to nie tylko u osób cho­
rych lecz także i zdrowych. Zaraz; 
udziela się otoczeniu chorego już prze 
oddychanie. Tak więc i zdrowi prze 
wydzieliny nosa i ust mogą szerzyć tę 
straszną chorobę. Jest także pewnem, 
że choroba szczególnie tam się pojawia, 
gdzie panuje nieczystość, a ludzie splu­
wając i wycierając nos, zwłaszcza 
w palce, bez chustki do nosa, nie mają 
się na baczności. Do tego należy zły 
zwyczaj ludności spluwania na publicz­
nej drodze, na podłogi w mieszkaniach, 
w publiczznych lokalach i kolejach, 
przez co swych bliźnich narażają lekko­
myślnie na zarażenie się chorobą. Cho­
ciaż władze zdrowia w każdym wypadku 
zarządzają rozległe środki ostrożności, 
to jednak koniecznem jest, żeby też 
i publiczność ze swej strony czyniła 
wszystko, |co może rozszerzaniu się za­
razy zapobiedz i zarządzenia urzędowe 
popierać. Precz więc przedewszystkiem 
z nieobyczajności spluwaniem na po­
dłogi i publiczne ulice i wycieraniem 
nosa. Regularne uźjwanie chustki ao 
nosa może grożące niebezpieczeństwo 
dalszego szerzenia się tężca ograniczyć, 
a w końcu takowemu ostatecznie za- 
pobiedz.

nie pańskie, do rozpaczy przywodząc 
Niemców, zwłaszcza, że nie on jeden 
niepokoił wroga — żaden wszakże od­
dział tak się nie dał we znaki Henry­
kowi, ze Strzegoniem bowiem moc była 
młodziuchnych pacholąt rycerskich, dla 
których ta gra w ciuciubabkę z Niemcem 
okrutną radością była.

Tymczasem wrogom działo się coraz 
gorzej, a niebawem cios wielki miał ich 
spotkać. W orszaku księcia Borzywoja 
przybył do Polski rycerz pewien czeski, 
któremu Świętopełk syna zabić rozkazał. 
Nieszczęsny oiciec poprzysiągł zemstę 
mordercy i czekał chwili sposol r ‘ 
ją wykonać.

Pewnego ranka cesarz Henryk - v. 
dział w swym namiocie, gdy okrzyki
i zamięszanie jakieś doszły jego uszu. 
Pewny był, że to zwykły napad pol­
skich hufców, gdy zasłona rozwarła się 
gwałtownie i do namiotu wpadł Poppo.

— Miłościwy panie 1 — krzyknął. — 
Książę Świętopełk zamordowany! Czesi 
do dom uchodzą!

— Jakto?... Kiedy?! — pytał zdu­
miony Henryk.

— Przed" chwilą! Człek jakiś przy­
padł doń, gdy z rzeki wychodził po 
kąpieli, mieczem go pchnął w wodę, 
skoczył i przepadł bez wieści!... Czesi 
z narzekaniem okrutnem do dom wra­
cają — niemasz siły, która utrzymałaby 
ich jeszcze!

Henryk wierzyć nie chciał, wnet 
jednak przekonał się, że prawda to była: 
Czesi, zabrawszy zwłoki książęce do 
ojczyzny zawrócili.

(Ciąg dalszy nastąp i)



W szystkich Szan Czytelników, 
którzy agentom za abonament do­
tychczas nie zapłacili, prosimy przy 
obecnej wypłacie nie zapomnieć
0 przedpłacie. Po wypłacie będą 
agenci tylko tym gazetę nosili, k tó ­
rzy abonament zapłacili.

Bogucice. W dniu 10 b. m. padł
ofiarą swego zawodu górnik śp. Wil­
helm Kocurek, który pracując na ko­
palni Ferdynanda, wpadł do szybu 25 m. 
głęboko, przyczem odniósł tali ciężkie 
obrażenia, ie  zmarł jeszcze w drodze 
do lazaretu. Pogrzeb śp. Kocurka od­
będzie się w poniedziałek z lazaretu 
knapszaftowego.

Sp. zmarły, któremu w młodym 
jeszcze wieku przyszło rozstać się z tym 
światem i pozostawić zrozpaczoną żonę
1 dzieci, był ogólnie kochany i szano­
wany wśród towarzyszów pracy jak 
i w szerszych kołach, a zasłużył się 
także jako gorliwy członek dawniejszej 
Lutni naszej. Ztąd też spodziewać się 
należy, że liczne koła znajomych i przy­
jaciół jego wyświadczą mu ostatnią 
przysługę, odprowadzając go licznie na 
miejsce wiecznego spoczynku.

Jeden z przyjaciel.
Chorzów . Dnia 6 i 7 kwietnia br. 

nastąpiło na mocy sprzedaży oficyalne 
oddanie książeo - biskupich dóbr cho­
rzowskich król. fiskusowi górniczemu. 
Ka własność fiskusa przeszły dobra te 
już z dniem i-go kwietnia zwszelkiemi 
prawami i obowiązkami, tylko patronat 
kościelny pozostał nadal w rękach ks. 
Kardynała. Pola należące do dóbr cho­
rzowskich zostaną obecnie na nowo 
pomierzone i odpowiednio do pomia­
rów zmieniony kataster, poczem dopiero 
nastąpi sądywe przewłaszczenie. — Tak 
Więc wszelkie protesty obywateli cho­
rzowskich przeciwko sprzedaży pozosta­
ły bez skutku.

K ról. H uta. Czytelnikom naszym 
zwracamy uwagę na zamieszczone w dzi­
siejszym numerze ogłoszenie »Cesarskiej 
panoramy* przy ul. Stawowej, gdzie 
w ciągu przyszłego tygodnia odbywać 
można okiem podróż po uroczystych 
okolltach południowej Francyi nad mo­
rzem Sródziemnem, jak Nicea, Monacco, 
Monte Carlo itd.

Zaborze. Do tutejazego gimnazyum, 
istniejącego od lat 5, uczęszczało na 
początku 1904 roku 430 gimnazyastów 
i 60 uczni w wstępnym oddziale, a pod 
koniec roku 405 gimnazyastów i 58 
uczni w wstępnym oddziale. Pod wzglę­
dem wyznania religijnego było 309 ka­
tolików, 52 ewangielików i 4 4  żydów. 
Z rozpoczęciem obecnego roku szkol­
nego utworzono także klasę I. (prymę), 
której dotąd jeszcze nie było, tak że 
obecnie dopiero zaborski średni zakład 
naukowy staje się pełnem gimnazyum.

R ybnik . Na ostatniem posiedzeniu 
tutejszej rady miejskiej ustanowiono etat 
na rok bieżący na 170 tysięcy marek, 
podczas gdy etat zeszłoroczny ■wynosił 
tylko 158 tysięcy. Na nowy rok etatowy 
uchwalono pobierać 210 proc. podatku 
komunalnego, 200 proc. realnego i 100 
proc. obrotowego. Następnie obrado­
wano nad pożyczką na cele kanalizacyi 
i zgodzono się na oświadczenie wydziału 
obwodowego w Opolu, że udzieli miastu 
pozwolenia na zaciągnięcie pożyczki, 
jeżeli kanalizacja w każdym razie prze­
prowadzoną zostanie stosownie do pro­
jektu, zatwierdzonego przez władze pań­
stwowe. Wobec tego zaciągnie miasto 
w tarnogórskim knapszafcie 357 tysięcy 
marek na 3T/io procent. Pożyczka winna 
być amortyzowaną przez 35 lat po pół­
tora procent.

Pszów . Nasz Wiel. ks. proboszcz 
już powraca z Ziemi św. i był 12-go 
b. m. na posłuchaniu u Ojca św. Na 
święta wielkanocne będzie prawdopo­
dobnie już z powrotem.

— Nie zadługo bedą się tu odby­
wały targi, i to co sobotę. — Tar­
gów domagają się najbardziej urzędnicy 
kopalni.

Lublin iec. Niepezpieczne karty z
widokami zostały zakazane przez sąd 
lubliniecki. Sąd ten opisuje te karty 
w sposób następujący: »Na wyłamy­
wanej z zewnątrz bramie więziennej, 
która w upadku jednego Prusaka i je­
dnego Rosj anina (poznanych po pikrel- 
haubie i po rosyjskiej czapce kożucho­
wej) na ziemie powaliła, uroczy biało 
ubrana, cierniem ukoronowana, żeńska 
osoba, prowadzona przez polskiego 
chłopczyka i polską dziewczynkę; ponad

nią krąży biały (polski) orzeł. Przed tą 
kobietą pospiesza polski młodzieniec, 
który dmie w róg i wywija chorągwią 
z napisem: Wofndść darodom!* —
Sąd nakazał równocześnie uczynić nie- 
użytecznemi płyty i formy, któremi karty 
te wyrabiano.

Opole. J. E. ks. kardynał Kopp ma 
przybyć w maju do Opola w celu udzie­
lania Sakramentu Bierzmowania. Z za­
proszonych do udziału w uroczystem 
powitaniu Arcypasterza naszej dyecezyi 
towarzystw dały wedle »Oppeln. Nachr.* 
odmowną odpowiedź »Kriegerverein*, 
»Landwt-rverein« i »Gardenvein«, tło- 
macząc się tern. iż udział w tej uroczy­
stości mógłby spowodować nieporozu­
mienia wyznaniowe w łonie tychże 
towarzystw.

Według naszego zdania — pisze 
»Gazeta Opolska® — przeważna liczba 
członków w tych towarzystwach, 
szczególnie w >Kriegervereinie«, to ka­
tolicy, innowierców możnaby na palcach 
policzyć. Ale widzimy, jak to wzgląd 
te »vereiny« mają na kilku niewielu 
innowierców, nie liczą się z tern wcale, 
że nieprzyjmowanie udziału w katoli­
ckiej uroczystości może spowodować 
jeszcze większe »nieporozumienie wy­
znaniowe* (konfessionelle Diskussion). 
Do takich to towarzystw wpisują się 
nasi polscy obywatele na członków 
i tworzą główną podstawę ich istnienia 
i rozwoju. Smutna to rzecz!

Ostatnie wiadomości.
Wojna.

Doniesienia o rzekomo już stoczo­
nych walkach na morzu nie sprawdziły 
się. Flota rosyjska, nie zatrzymując się 
nigdzie, płynie z szybkością 10 do 15 mil 
morskich na godzinę w kierunku pół­
nocno-wschodnim. — Ponieważ przed­
wczoraj widziano ją już mniej więcej 
pod 10 stopniem szerokości północnej 
— okazało się mylnem także przy­
puszczenie, że zboczy ona do Sajgonu 
1 tam zaopatrzy się w dalsze zapasy' 
węgla. Jeśli nie zaszły jakiekolwiek 
przeszkody w drodze, Rosyanie znajdo­
wać się muszą dziś na połowie drogi 
między Sajgonem a Formozą, za dwa 
dni zaś dopłyną zapewne do cieśniny, 
dzielącej tę wypsę od stałego lądu, 
w której leży grupa wysp Pescadores. 
Według jednej z dzisiejszych depesz, 
admirał Togo tc właśnie wyspy obrać 
miał za podstawę swoich operacyi. Tam 
też najniezawodniej przyjdzie do starcia.

Z Petersburga donoszą, że admirał 
Rozdiestwieński miał przesłać z Singa­
pore do Petersburga depeszę tej treści, 
iż .Rosya dowie się albo o zniszczeniu 
floty japońskiej albo też o zupełnej 
stracie całej własnej floty*.

O ruchach floty japońskiej do tej 
chwili absolutnie nic nie wiadomo. Dwa 
krążowniki japońskie, — płynące bez 
światła, — widziano rzekomo w pobliżu 
Hongkong na południowem wybrzeżu 
Chin, a więc w stronach, do których dziś 
lub jutro dopłynąć musi flota rosyjska, 
lecz i ta wiadomość wymaga potwierdze­
nia. Jeżeli zaś Rosyanie także nic nie wie­
dzą o planach, zamiarach i miejscu po­
bytu floty japońskiej, jazda floty przez 
morze chińskie musi być dla marynarzy 
rosyjskich wprost okropną, ponieważ 
możliwość spotkania nieprzyjaciela ka­
żdej chwili i na każdem miejscu wy­
maga bezustannej, wyczerpującej siły 
i nerwowy' uwagi. A jazda taka trwa 
już dni 6 lub 7, a trwać może jeszcze 
dni kilka.

R ozruchy  w  sem inaryum .
K olonia. Do >Kóln. Ztg.* donoszą 

z Tambowa, że w tamtejszem semina­
ryum wybuchły poważne rozruchy. 
Wojsko, które wkroczyło do semina­
ryum, raniło wielu seminarzystów bagne­
tami.

Z Piulandyi.
H elsing fo rs . Senat postanowił wy­

stosować do rządu petycyę o wstrzyma­
nie czynności źandarmeryi. Car odrzu­
cił prośbę senatu, aby Sejm mógł sam 
posiedzenia swoje odraczać. Car za­
rządził zamknięcie Sejmuzdnietn 15b.n1.

Prośby o w olność zebrań.
W iedeń. Korespondency* Czerni- 

szewa donosi: Minister spraw wew­
nętrznych Bt gin otrzymuje od 1 obo­
rników miast | iowincyonalnych często 
depesze, proszące go, ażeby w mysi

ukazu carskiego z i8 go lutego zezwolił 
na odbywanie publicznych zgromadzeń 
robotniczych.

Sprawy towarzystw.
K atow ice . Baczność! Miesięczne zebranie 

tow. gimn. .Sokół* odbędzie się w niedz. dnia 
16 bm. o godz. 8 wieczorem w Sokolni przy 
ul. Heinzla nr. 4 . W myśl uchwały zjazdu pre­
zesów i naczelników z dnia 9 bm. w sprawie 
budzenia tak wśród członków jak wśród ludu 
narodowej oświaty odbędą się na zebraniu nie- 
dzielnem pierwsze wykłady z dziejów narodu 
i literatury polskiej. Prócz tego nastąpi spra­
wozdanie zastępcy gniazda katowickiego z zja­
zdu delegatów związkowych w Poznaniu, oraz 
różne inne ważne spiawy. Prosimy zatem sza­

nownych druhów i gości o liczne i punktu ' n i  
przybycie. Czołem! Wydział.

S iem ianow ice. Baczność! W niedzielę 
dma 16 bm. o godz. 6 po południu odbędzie 
się zebranie tutejszego tow. gimn. .Sokół* 
w  K ato w icach  w sokolni przy ul. Henizla 
nr. 4. Szanownych druhów 1 gości prosimy, 
o liczne i punktualne przybycie.

Czołem! W ydział.

Tapioka ^  Mąka z zieionych ziarn

fCohenloks.
m ąka o w s ia n a  dla dzieci.

Zdrowia jest największym
skarbem. 

Aiebj' uniknąć chorób, jak
reumatyzm, brak apetytu, zazię­
bienie, kaszel, chrypka, astma 
i t. d. zależy wszystko na 
URYNIE, którą ja  bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam.

Dla rolników polecam wszel­
kie leki potrzebne w gospo­
darstwie "1S8® dla bydła, koni, 
krów, świń itd. bo mam własne 
laboratoryum.

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już dawniej 
otrzymywałem.

Staraniem mojem będzie 
Zawsze i w każdq chwili 
uprzejmie i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć. Proszę 
przeto między sąsiadami opo­
wiadać o mnie,

O łaskawe poparcie prosi
Bernard Pitsch,
drogerya, RACIBÓRZ, 
Wielkie Przedmieście 24.

P o s i a d ł o ś ć ,
w pobliżu k opaln i B ubeńsko  w  Czcrw ionce, w do­
brym położeniu, 7. 7 mórg doskonałych

z powodu przejęcia innego przedsiębiorstwa, w cał- 
kości lub częściowo pod dobrymi warunkami zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia przjąmuje pod literą A. 1C. (GO
Ekspedycya .Górnoślązak'1 -.

P a l m  im
najiepsze m asło roślinna 

Najlepsze do gotowania, Oszczędza siQ 50 V* 
smażenia 1 pieczenia. . napizec. masła.

--------

Dom towarowy obuwia

M ax N eustadt
3(atowice

tylko ul. Jana 5 .

—ił?

skłal obawia Górnego Śląska
poleca

dia p a n ó w :
trw a ł.

3 .!tr z e w ik i z  s k ó r y  z w y c z . z  sp in k . kołkow. od £ M ° m 

b ucik i z  sk ó r y  z w y c z a jn e j  z  gum am i rob. od ^ty00 m- 
■ '  '  '  mocne obuwie

kołkowane od m-
mocne obuwie f* 
szyte eleg. od m.

eleg.

od 2 540 m. 

od tM o m.

3 ,7ou

bucik i z  sk ó r y  k oń sk iej do sz n u r , 
bucik i z  sk ó r y  k oń sk iej do szn u r , 
buciki prawdziwie boxcalf do sznur, i z gum. szyte ŁI500 111

dla p a ń :

trzewiki skórzane z zapinkami, trwałe 
trzewiki z skóry końsk. do sznurowania
buciki z skóry końsk. z gumami kołkowane 

buciki z skóry końsk. do sznur, i guz. kołkowane 

buciki z skóry końsk. dc sznur, i guz. ei' g’"ckie 
buciki prawdziwy boxcalf sz 

buciki prawdziwy chevreaux sznur, i guz

Obuwie dia dzieci, dziewcząt i chłopców
do sznurowania  i z guzikami

z skóry końskiej, boxcalf, z skóry koziej i prawdziwej chnxreaux czarne,
bordeaux i żółte

szyte 0<3 0 )°°  m-
bardzo eleganckie ^  
czarne i bordeaux ®}5° m- 
bardzo eleg. fason 

:. czarne i żółte • sS° m-

bardzo tanio.
TeSefon nr. 1046. Ściśle siatę ceny!



Dom towarowy

Bracia Barasch - Katowice.
Specyalna oferta na święta Wielkanocne.

R ęk aw iczk i.
Damskie półrękawiczki „lda“ . . para 16  fen. 
Damskie półrękawiczki „ S z a r lo tę "  „ 2 4  fen.
Damskie rękawiczki „Anita" . „ 19  fen.
Damskie rękawiczki „Flora" . „ 2 4  fen.
Damskie rękawiczki „Otilie" . . „ 3 2  fen.

Artykuły dla panów
Czarne krawaty „D yplom aty" szt. 28, 2 4  fen. 
Czarne krawaty „R egaty" szt. 48, 88, 2 8  fen. 
Czarne krawaty „ P la stro n y "  szt. 78, 68, 4 8  fen. 
Kolor, krawaty „D yplom aty" szt. 32 , 24, 19  t 
Kolor, krawaty „R egaty" szt. 42 , 32 , 2 4  fen. 
Kolor, krawaty „ P la stro n y "  szt. 58 , 48, 4 2  fen.

Rękawiczki.
Rękawiczki damskie „ S iren e"  
Rękawiczki damskie „Alice"  
Rękawiczki damskie „Klara"  
Rękawiozki damskie „Anna" 
Rękawiczki damskie „G reta"

para 8 6  fen.1 
para 4 2  fen. 
para 4 8  fen.| 
para 6 8  fen. 
para 78  fen.

Kapelusze dla panów i cWcpoów
po wszelkich cenneli.

B ielizna dla panów  i ch łopców , pół- 
koszulki, ko łn ierzyk i, m ankiety .

Konieleya dla panów i chłopców
w wielkim wyborze.

BluzUi.
,A nna‘
.Erna1'

Bluzki dla pań 
Bluzki dla pań 
Bluzki dla pań „Em m a"  
Bluzki dla pań „Em ilie"  
Bluzki dla pań „Anita" . 
bluzki dla pań „H erta"

sztuka 8 8  fen. 
sztuka 9 8  fen. 
sztuka 1 ,28  mk. 
sztuka 1 ,48  mk, 
sztuka 1,78 mk. 
sztuka 1 ,98  mk.

K a p e lu sz e  d la  para.
Szport. damskie „Elia" ubrane z wstążką 48  fen. 
Słomiane damskie „Luiae" ubr. z wstążką 7 8  fen. 
Słom. damskie „L illy" ubrane z wstążką 1,95 mk. 
Słom. damskie ubrane z plisowaną gazą

i k w ia ta m i......................................... 1 ,95  mk.
Słom. „ D o ra "  ubr. kwiatami z szyfonu 2 ,8 5  mk.

Konffekcya dam ska.
Żakiety damskie „S oh w eiz"  
Żakiety damskie „W arsohau"  
Żakiety damskie „R osya"
Palta damskie „Bism ar& k"  
Palta damskie ,P arn ia"
Palta damskie „Hoheniofae"

sztuka 3 ,9 5  mk. 
sztuka 4 ,9 5  mk. 
sztuka 5 ,9 5  mk. 
sztuka 6 ,9 5  mk. 
sztuka 7 ,9 5  mk. 
sztuka 8 ,95  mk,.

oooooooooooMoeeeiooooMooeo
l jemniie uiiii

dla pań we wszystkich kolorach
Konfekcye damska i dziecinna

od zwyczajnego do najeleguuciej- 
Mzego wzoru.

Towary konfekcyjne białe.
Kapelusze batyst dla dzieci „Loni" szt. 9 8  fen. 
Kapelusze batyst dla dzieoi z haftą „Edit" 1,48 mk. 
K o k a rd y  do przypinania z szyfonu we

wszystkich k o lo r a c h ............................ 18  fen.
Ż a b o ty  z szyfonu  .................................8 8  fen.

Gołe kapelusze słomkowe
%■

damskie i dziecinne.

Kapelusze damskie.
Kapoty „Aida" z wstążką do wiązania 9 8  fen. 
Kap. Toki „C arm en" strojone gazą

jedwabną i kwiatami . . . .  szt. 1,45 mk. 
Kapelusze Chasseur „Wlignon" strojo­

ne tulem, koronkami i kwiat. szt. 2 ,9 5  mk.

Kapelusze modelowe
paryskie, wiedeńskie wzory

(halki) Moiró, Alpaka, Jedwab ltd.

Sowary skórzanne.
Damskie p o r t m o n e t k i ..................... szt. 3 8  fen.
Damskio p o r tm o n e tk i upiększone szt. 4 8  fen. 
Damskie p o r tm o n e tk i eleganokie szt. 9 8  fen. 
Damskie to r e b k i ręczne z łacuszk. szt. 4 8  fen.

Dodatki do stroju
w nnjwiękazym wyborze.

Oddział towarów spożywczych.
Wina czerwone.

Włno czerwone „St. Em ilion" but. 48  fen.
Wino czerwone „M ed C an ten a"  b u t 6 2  fen.
Wino czerwone „Lar o se "  but 8 2  fen.
Wino ozerwone „L afłtte"  but 1,08 fen.
Wino ozerwone „Leowille" but 1,28 fen.

Wina białe.
T r a b e n e r  . .
N ie r s te in e r
B r a u n e b e r g e r
P ie s p o r te r
S c h a r a b e r g e r

butelka 4 8  fen. 
butelka 6 2  fen. 
butelka 6 8  fen. 
butelka 78  fen. 
butelka 9 8  fen.

Wina węgierskie.
Wino węgierskie słodkie . . . .  but. 7 8  fen. 
Wino węgierskie wytrawne . . . but 7 8  fen. 
Wino węgierskie słodkie szampańskie but. 9 8  fen. 
Wino węg, wytrawne szampańskie but 9 8  fen. 
Wino t o k a j s k i e ............................but. 1,05 fen.

Sect Carte (for ^ 1 , 6 5  i i  i i  Sok malinowy 48 czerwony 
but. mk

konfitury.
Jajka wielkanocne czekoladowe

francuskie perfumy i tny&ła Jajka wielkanocne
_ szt. 4  f. D n  -p. • es a* 7 m a r c y p a n u ......................... szt. 9  ten
zające wielkanocne czekoladowe s z t  4  f. *loger i Uailet, river i bp., bimon. 2;a j ą C e  wielkan. z marcypanu szt. 9  fen.

Kawa palona
wielkanocna m ięszanka ł/ f funta 4 6  fen.

W przedziale do pożywienia się  
c ia s tk a  ze śmietaną sz. lO  fen.

Wszelkie towary tylko póki zapas starczy! ******OM

W niedzielę, dn ia  l6 .go  kw ietn ia  s ą  n a sz e  lokale  do godziny l-m e j w ieczo rem  o tw arte .

Nakładem i czcionkami »G6rnoflał.aka«. tp. wyd. z  ogr. o ó p . w Katowic .* cu . — (-(dpwicdzl.^ny Aomum Vv w K a to w icach ,



R o k  I V . D o d a t e k Nr. 887

Pismo codaeiemnep poświęcone sprawom ludu polsk iego  na Śląsku-
„Górnoślązak11

z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „ R o d z in a  c h rz e -  
ś c la i is k a "  wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.
 I' 1- = = = = = =  0

P r z e z  I w s l  —  d l a  B & s d u !

Telefon Nr. 1049.

[ Og ł os ze n i a :  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przyj 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

Re k l a my :  50 fen. od wiersza.

R e d a k c y a , e k s p e d y c y a  i d r u k a r n ia  z n a jd u ją  s ię  p r z y j  
u l ic y  B e a ty  ( B e a te s tr a s s e )  n r . 16.

Wiadomości potoczne.
Z dMsgydi stron.

Polacy na obczyźnie.
Od 30 lat Polacy w Westfalii, Na­

drenii i sąsiednich prowincjach niemie­
ckich starają się napróżno o opiekę 
duchowną. Wszelkie ich prośby nie 
znajdują posłuchu. Przebrała się przeto 
miarka ich cierpliwości i postanowili 
wysłać deputacyę do Papieża, gdyż 
wszystkie inne drogi i środki zostały 
już wyczerpane.

Na wiecu w Langendreer odbytym 
w niedzielę z licznym współudziałem 
mężczyzn i kobiet, a niezwykle ożywio­
nym, wybrano komitet, mający się zająć 
przeprowadzeniem sprawy,a nadto uchwa­
lono następującą rezolucję:

.Zebrani dnie 9 go kwietnia r. b. na 
wiecu w Langendreer Polacy katolicy, 
tworzący ogółem połowę wiernych tu­
tejszej parafii, protestują uroczyście 
przeciw niewystarczającej opiece ducho­
wnej a mianowicie przeciw wydanemu 
przez ks. proboszcza Schimieiera zaka­
zowi odśpiewania .Gorzkich Żalic, które 
tutaj od lat 18 śpiewano.

Ponieważ przy obecnem położeniu 
rzeczy i z powoda wymienionego za­
kazu Polacy katolicy największą na du-

h
m

Admirał Enquist
Admirałowie rosyjskiej floty bałtyckiej.

Admirał Pól ker sani. Admirał Roszdziestwieński. Admirał Avellan.

szy ponoszą szkodę nie mogąc wypeł­
niać obowiązków religijnych, więc zwra­
camy się do Wysokiej Władzy Ducho­
wnej z prośbą, by Polakom katolikom 
zawsze wiernym Kościołowi katolickie­
mu w imię sprawiedliwości i zasad Ko­
ścioła katolickiego dała należące im się 
równouprawnienie w opiece duchownej 
z katolikami Niemcami i zniosła zakaz 
śpiewu polskiego wydany przez ks. prob. 
Shirmeiera.

W obec tego, źe parafia do połowy 
polska posiada dwóch księży niemieckich, 
nie znających języke polskiego, Polacy 
zwracają się do Wysokiej Władzy D u­
chownej, by wreszcie ustanowiła dla 
polskich parafian księdza polskiego..

Skazanie polskich górników.
Na ławie oskarżonych zasiadło w E ;- 

sen przed sądem przysięgłych 14 s u  
polskich górników, oskarżonych o roz­
ruchy w kopalni .Prosper*, podczas 
których mieli rzucać na żandarmów ka­
mieniami i strzelać do nich z rewolwe­
rów. Po rozprawach, które trwały 5 dni, 
zapadł wyrok skazujący 10 górników 
na kary więzienne od 2 do 10 lat, 
czterech z nich od winy kary uwol­
niono.

Rodzice! uczcie dsiesi czyl&i 
i.pisać po polsku.

Oszczędności i wkłady
przyjmujemy i płacimy: 

przy wypowiedzeniu kwartalnem S  procent,
w H półrocznem 5 1/* »
n „ całorocznem 6  „

od dnia złożenia pieniędzy, obliczając procenta
co pół roku. — Pewność zupełna I

„Kujawski Bank P arceiacyjn f, E. t u l E
w Inowrocławiu (Inowrazlaw).

teaeeeeeeeaseeoaeeftaijS I

Z y g m u n t
sk ta d  s k ó r  

B ytom , B & ck erstr . przy starym kościele.
Skład skór wierzchnich i spodnich

wszelkiego rodzaju dla szewców i slodlarzy, oraz
wszystkie artykuły szewieckie i siodlarzy.

Łupane skóry na pantofle.
88BF" N a jn iż s z e , le c z  stałe ceny.

R e s a g a  jest najzdrowszą.

> e»eeeeeet© e® @ e® © »
N ajlepszą m ąkę p szen n ą  O i OO c e ­

s a rsk ą  pod gwarancyą dobrego pieczywa, oraz 
migdały, rod ienk l, śliwki, ogórki rozm aite , 
k ap u stę , borówki, konserwy i delikatesy, 
rozm aite  w ina w ęgierskie I czerw one, 
cygara, papierosy, ta b ak ę  na nadchodzące 
święta poleca po jak najtańszej cenie

|  Stanisław Raili, Rybnik,
ulica Żorska, \t Domu p. B̂olfa yipta.

Czarne materye na suknie 
Białe matarye na suknie 
Kolorowe materye na suknie 
Spódnice kostyumowe 
Białe spódnice „Feston“ 
Koszule z szifonu

dla dziewcząt i chłopców
Majtki szifonowe 
Chustki do nosa 
Chusteczki do świec

polecam w najlepszych gatun­
kach i wielkim wyborze:

Pończochy
Gorsety
Jedwabne szarfy 
Jedwabne wstążki
Wieńce dla aniołków (Eng„:;...
Lilie
Kołnierzyki i mankiety 
Półkoszulki
Krawaty, białe i czarne 
Rękawiczki glace

ile. iia Igr:

Z nane turtle e e a y .

Teodor I
U s ł u g a  p o ls k a .

Haupistrasse 74.
Usługa polska.



Wyjątkowa oferta ==jl
Tylko w  tym tygodniu.  £

M a tery e  do p r a n ia  nowa wtóry

Marka A B C D E F G
24 33 38 44 48 58 7 5 "fen, |

S u k i e n k i  d z iec in n e .
Marka A B ' C D E F G

48 98 I 45 1-95 2-45 2 95 3-45 m

Zapaski dla ozdoby, satyn, kropk. 75 fen. 
Zapaski z  mat. gum. dla dzieci 48 fen. \ 
Pokrycia z ceraty 23  fen.
Podkłady z  mat. gum. odmierzone 9  fen.

Krawaty, najnowsze fasony 
Mar ka A B C  D E F

3 25 48 75 98 i 25 fen.

dla dzieci “ ** 
dla pańi  marka

F

A B 
as 30 fen.

A B C D K F
15 35 28 33 38 48 fen.

Rękaw, dla pań z guz. ^  <ł
m arka A B

48 75 fen.

|  O z d o b y :  Kapelusze, kwiat), pi
Czarne pończochy damskie sztrykow. para 28 fen.

patentschaft „ 50 fen.

Rękaw, dla pandw z guz.

Talerzyki szklane do kompotu sztuka 5 fen. 
Miseczki da kompotu ząbkowane „ 28 fen. 
Maślniczki szklane do m asła  
Podstawki do noty szklane 
Porcelanowe ta lerze  do placka dek.
Kubki do herbaty niklów, ze szkłem

»

Łyżki 3, 6, 15, 2 0 ,2 5  fen. |
Łyżki „ftlpacca11 srebrne 33 fen.
So te  i widelce z niklów, trzonkiem p a ra  32 fen. j 
Lampy stołow e kompl. z dobrym brsnerem  1,35 mk. 
Laski dla panów 3 8 ,6 5 ,9 8  fen.
Wachlarze japońskie sztuka 4 fen. j

Nowość!

Kołnierzyki dla panów, płótne
Marka A B C D

” 20 15 35 45 fen

Półkoszulki (Serviteurs)
Marka A B C D

2 2  45  58  75 fe n .

IŁ =
n s s n a n n n m

Wózki dziecięce  

J

N ow ość!

Katow3c©| tal. P op rzeczna  10
W niedzielę do 6-tej wieczorem otwarty.

Obrączki do bawienia dla dzieci sztuka 5 fen.
Bąki dla dzieci sztuka 1 fen.
Torebki do śniadania dla dzieci sztuka 38 fen.
Torby do książek 22, 4 8 ,8 8 ,1 2 5 , 195 fen. ltd.
Mydła (ja jk a  wielkanocne) sztuka 4  fen.
Zające wielkanocne porcelanowe sztuka 2 fen.

JMeble, lustra, towa
kupuje się za gotówkę najtaniej u

K a ro la  S lo to s ć h a  v 3{rdl. fltieif ,  teraz ul.Cesarza 39 (Kaisentr.)
Od 100 lat jest między wszystkiemi dodatkami do kawy

„Scheuer’a“ Eksport Doppel-Ritter
u gospodyń starego i nowego świata dla jego czystego i osobliwego sposobu 
fabrykacyi jako niezawodny i przeto wyśmienity środek do kawy chwalebnie 
znany.

Jedynie „p ra w d ziw y 11 jeżeli z literą  S w podkówoe I h i  oj om podpisem zaopatrzony.

O znaczone nagrodą w kraju  ł zagranicą.

Paweł
s M ł a d  o b u w i a

3C a f o % 9t e @ ,  u l  S r ttn B m a im a  34.

HajnGwsiy wielki ilustr.

N a j le p sz e  i n a i t a ń s z e  źród ło  za k u p n a !

X©

B esty la cy a  J M o r i ł z  g S h t n
dawniej Ludwig Polak, K atow ice , ul. Dworcowa 15

poleca na wesoła, chrzciny itd. ż y t n i ó w k ę ,  l ik i e r y ,  c y d e r ,  wszystkie ga­
tunki w in  po zdumiewająco niskich cenach.

Opakowania i butelki daje się bez zastawu.

Wszelkie prace 
introligatorskie 
oprawa książek 
do nabożeństwa, 
zeszytów, obra­

zów i  i  d .
w ykonuje prędko , gustow nie i po 

cenach um iarkow anych

Księgarniaiiniroligatornia

J ó z e f a  Gedigi  i S p .
w Zalęiu.

Chłopcy łub dziewczęta
do kantoru  m ogą się zgłosić. 
F r a n c . K o w a r a , B y to m  GŚ. 
ni Dworcowa 25 U. Telefon 1389.

E

kosztuje śliczna ciągow a harm onika z 10 klawiszam i, BO la t 
wytrzymałe  głosy, 2 registry , 2 podw ójne basy  z du iem i k la­
pam i baeow em i (bez guzików) 3-częściow e silne podw ójne \vy- 
dym aczki z ochronam i na rogach , o tw a r ta ,  z n ik lo w ą  s z t a b ą  
ok ładana k law iatura, m u z y k a  rz e c z y w iś c ie  2 -c h o ro w a . W iel­
kość 3 5  cm. — T en  sam instrum ent 3 - c h ó r o w y  z 7 0  g lo s a m i  
tylko 0  m k .  4 -c h ó ro w y  z 9 0  g ło s a m i  tylko 7 '/» m k .  6 - 
c h ó ro w y  z 130 g ło s a m i ty lko  ll'/« m k .  2 - r z ę d n y  z 21 kia, 
w ls z a m l, 4  b a sy  I 103 g ło s ó w  tylko IO m k .  Z  d z w o n k a m i  
|0  fen. w ięcej. W y m ia n a  d o z w o lo n a ,  p rze to  żadne ryzyko, 
w ysyłka za  zaliczką. Ilustr. k a ta log  darm o. T ylko do nabycia u
f te b e H  ^ ft isb e r g , f fc e e n r a d te  Sflfo, Westfalia.

*

Dzieł religijnych a 
Książek do naboż. 
Powiastek, gier itd.
wysyłam na żądanie

darmo i  firanko.
Adresować proszę

a r o !  H i a r k a
M ikołów (Kicolal O/S.)

O tto  U n v e r h a u
Laurahuta-

SiemianowioB
poleca się jako 

najtańsze 
źródle zakupna
na w szystkie 

gatunki

zegarków
I towarów 

złotniozyob.
Ściśle rzetelny 

skład.
lieresiy nmttt 

repmojjny.

Księgarnia „§órnoślazaka“
poleca dzieła peda<jo&-ic*n© R etfSS* 
n e r a  do bardzo prędkiej ł najła­
twiejszej nauki J eży k ó w  o b c y c h  
b e z  n a u c z y c ie la  a objaśnieniem 
wymowy i z kluczem pod tytułem  :

Sa m o u c z e k
30, 60 fen. i I,oo mk. — kurs 
1-szy 2,00 mk., kurs 11-gi 4 m. 
P o ls k o -F r a n c u s k i,  kurs 
T-szy 3,00 mk., kurs H url Sm  

G ram atyk a P o ls k o -F r a n ­
c u s k a , 3,00 mk.

P o ls k o  - A n g ie lsk i , kurt 
J-szy 2,oo mk. — kurs IJ-gO 3,00 mk. 

Pols&O-Htt&kl, kuru i-axy 3,50 mk.
kurw JI-gd 4,50 mk.

A m e r y k a ń tk i p r z e w o d n ik  zro*- 
uićwkaml ar.gieiskiemi 1,25 mk.

P o ls k o  • N ie m ie c k i,  kuru 
wstępny (E le m e n ta r z )  po
30, 00 ‘

JCorddeutscher Cloyb, |remen,
Tow arzystw o żeglugi parow ej.

TES

R e g u la r n e  l i n ie  p o s p i e s z n y c h  i p o d w ó j n i -  
śru b o w y ch  p a r o w c ó w .

B rem en  — H owy York
Podwójne śrubowe 
parowce pospieszne:
D. K ron p rin x  W ilh e lm  

t8  kw ietnia.
D. K a la er  W ilh e lm  d e r  

G r o sse  25 kwietnia.
D. K a ise r  W ilh e lm  II  

2 maja.
D. K ron p rin x  W ilh e lm  

16 maja.
D. K a lse r  W ilh e lm  d er

G r o sse  23 maja.
Z B rem en  do B a ltim o r e , wprost.

D. K filn  20 kw ietnia.
D. K a s se l 27 kw ietnia.
D. B r e s ls n  4 =>*!»•
D. R h e ln  11 maja.
D. N e c k a r  18 maja.

B rem en  — G a lv esto n . 
B rem en  — B ra zy lia .

przy zakupnie u naszych inserentów prosimy sią 
na naszą gazetą povołyvać.

Podwójne śrubowe 
parowce pocztowe:

D. F r ie d r ic h  d er  G ro sse
22 kw ietnia. 

D. G r o s se r  K u rfiir st
29 kw ietnia. 

D. P r ln z e s s  A l ic e
6 maja.

D. B r e m e n  13 maja. 
D. B a rb a ro sa a  20 maja. 
D. F r ie d r ic h  d e r  G r o sse

27 maja.

S .  S c h o t t ,  s k ł a d  s k ó a * y
B ytom  ł*S« K rak ow sk a  36 .

W szystkie gatunki skóry, nic-, 
przemakalne ubrania skórzane 

i z sukna żaglowego. 
Zakupuję skórki zajęcze, kozie i królicze 

po najwyższych cenach.
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Jarmark wielkanocny.
Zakupiłem za gotówkę ogromne zapasy i jestem w położeniu, zdumiewająco tanio sprze­

dawać a mianowicie następujące towary:
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materyi
O d d zia ł

na suVnie.
Około ioooo  mtr. najnowszych 

materyi w wszelkich kolo­
rach, dawniejsza wartość mtr. 
1,20 do 4 mk., teraz 70 fen. 
do 2,50 mk. za metr.

Około 1000 mtr. satynowanego 
sukna 110 cm. szerokie, dawn, 
mtr. 2 mk., teraz 1,35 mk.

Około 2000 mtr. satynowanego 
sukna, dawniej mtr. 1,50 mk., 
teraz 95 fen.

Zapas szewiotu, dawniej mtr. 
1 mk., teraz 65 ten.

Zapas crepe Mohair, dawniej 
mtr. 1,10 mk., teraz 58 fen.

Zapas „Diagonal", wyjątkowo 
szerokie, dawniej mtr. 2,80, 
teraz 1,65 mk.

Zapas sukna cremowego, wy­
jątkowo szerokie, dawniej 
metr. 1,20 mk., teraz 75 fen.

Zapas „Alpaca", wyjątkowo sze­
rokie, dawnej mtr. do 3 mk., 
teraz 1,80 mk.

Olbrzymi wybór
w czarnej i białej materyi na suknie.
Wielki zapas materyi jedwabnej

na suknie i bluzki,
o lb r z y m ie  ta n io .

Oddział
towarów płóciennych 

i bawełnianych.
Poszwy daw n. m tr. 40 teraz 27 fen. 
Poszwy „ „ 60 „ 42 „
Poszwy jedna  szerok.

dawn. mtr. 75 fen. teraz 54 fen- 
Poszwy jed n a  szerok.

dawn. mtr. 1 mk. teraz 70 fen. 
Wsypy dawn. m tr. 50 „ 37 „
Wsypy „ „ 90 * 55 »
Wsypy je d n a  szerok.

daw n, m etr 80 fen. teraz 63 fen. 
Wsypy jed n a  szerok.

daw n. m tr. 1.40 mk. te raz  95 fen.

do najlepszych gatunków.
Damasty bajeczn, Unio
Damasty na pokr. łóżek „
Gradete „
Linony „
Trawrsice „
Płótna „
Półpłótna „
Piquebarchany „
Płótna na prześcierad ła  „

Płótna na zapaski mtr. 33 fen. 
Płótna na zapaski

130 cm. szerokie „ 53 „
Płótna na zapaski prim a „ 50 „
Płótna na zapaski

130 cm. szerokie „ 68 „

Z naczn ie zn iżon e cen y  
i przy n ajlep szych  gatunkach .

gassssseaB

Oddział
materyi na podszewki.

Coper w wszystk. kolor mtr. 27 fen. 
J a w i i l l  „ „ „ 28 „
J a w u l l  „ 24 „
Podszewka(Rauschfutter) 32 „

» ps. „ 33 ,,
R e v e rs ib le  metr 35 „
R e v e rs ib le  pa. „ 43 „
O rlin  „ 25 „
S a ty n  w wszystk. kol. „ 57 „
L in o n  „ 33 „
D o w la s  „ 27 „
S u k n o  n a  k o sz u le  „ 18 „
K i ta j „ 21 „

tylko póki zapas starczy.

ik
K o łn ie rz y k i szt. 15 fen.
P ó łk o s z u lk i  „ 32 „

„ pa. 4  płóc. „ 50 „ 
K r a w a ty  batist. b iałe „ 2 „

„ wszelkie kolory  „  10 „
R ę k a w ic z k i bajecznie tanio. 
O c h ra n ia c z  k o łn . „ „
K o s z u l e  w ie rz c h n ie  „ „
T r ik o ty  „
S k a rp e tk i  p ara  4  fen.

i t. d .  i t. d.

Zapas parasoldw deszczowych
s z t .  1 , 2 0  m k .

Oddział

Ig ły  listek 1 fen.
S p ilk l „ 2 „
Ig ła  do c e ro w a n ia  2 szt. 1 „ 
Ig ły  do w ło s ó w  listek 2 „
G u zik i p a te n t. (D ruckknópfe) 

gw aran t, bez rdzy tuzin 13 fen.
K o ro n k i bajecznie tanio.
O b sad z k i „ „
T a ś m y  je d w a b n e  „ „
G o rse ty

Bielizna, zapaski u
Zapas obrusów szt. 78 fen.
Zapas okryć z perłami szt. 95 fen.
Zapas ręozników szt 12 fen.
Zapas ręczników I gatunek szt. 28 fen.
Zapas chustek do nosa, białe szt. 8 fen.
Zapas chustek do nosa dla dzieoi szt. 3 fen.
Zapas kaftaników dla pań szt 1,18 mk. 
Zapas spodniców dla pań, 

wartość dawniejsza 9 mk., teraz szt. 3,25 mk. 
Zapas spodnie białych dla pań szt. 1,20 mk. 
Zapas koszul dla pań szt. 75 fen.
Zapas majtek dla pań szt. 90 fen.
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io barOzo tanich cenach.

Wszelkie artykuły pstrzebree dla krawców i motłnistek.
M  n r i U l i f l *  katuny, satyny, organdis,mousselin

i l f S #  u l a i c l  ye  G O  p r « .f e i j i4 S *  Nadchodzą wszelkie nowości.

Kołnierze dla pań u ^ a n !a ?.,a  f*n&Za s .  . .  8 u b r a n i a  d l a  d o r o s f k c i w
- a k i^ ty  Ola paó U b ran ia  d la  c h ło p c ó w

R e s z tk iI  Ilość resztek wszystkich gatunków towarów po *|4 dawniejszej ceny.
F i r a n k i ;  d y w a k ^  . a t e r y e  n a  c h o d n i k i ;  i p i 3r i i s y 9 k o l d ^ ^  i  k o ł d r y  s t e p o w a n e

w olbrzymim wyborze mummm po zdumiewająco niskich cenach.

Smarnie! Geiger nasi., 3(ról. fCwta
P roszę  dokładnie uważać na moją firmę. tyUeo ul. jfaslępcy Srosiu f r o s z g  dokładnie uważ ać na moją firmę.

W s z e l k i e  g a t u n k i

zapasek dla pań i dzieci
po zdumiewająco łanich cenach.
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1 J K e ite e n s ir .  1

Kapoty. Kapelusze. 

Pończochy.

Sukienki dziecięce, •
Codziennie przychodzą n o w o śc i j

j fa jfa ń sz e  ź r ó d ło
za k u p n a

@

$ 9olf fri e i M e r
Król. fiata / 

tsraz ul. Cesarza 3.

fritz JConig
Rybnik, rynek

T o w a rv  krótk ie, białe, w e łn ia n e , stroje  
dam skie, b ielizna  dla pań, p anów  i dzieci

poleca na potrzeby świątecznej

Koszule i gacie trykotowe, 
rękawiczki, pończochy i 
skarpetki, parasole od słońca 
i deszczu, kapelusze, czepki 

i czapki dla dzieci.
Artykuły dla panów:

k oszu le  w ierzch n ie , p ó łk o sz u lk ik o ł  
nierzyki, m ankiety , sze lk i. 

W szelk ie  n ow ości w  k raw atach .

Wstążki, koronki i borty
w wielkim wyborze.

Rzetelna usługa. — Tanie ceny.

gernharS Jttesen fsid
K r ó le w s k a  f ia t a

1 j&SUZSllStr. 1 t t .  u | m ii|ijn |i^

Kołnierzyki. Półkoszulki.
Mankiety.

K raw a ty .
Codziennie nadchodzą nowości

stałe ceny
zaprowadziłem od i-go kwietnia r. U.

Na każdym przedmiocie jest

ścisła ale stała

cena sprzedaży
wyraźnie oznaczona, tak źe nadużycie 
zu p ełn ie  jest w yk luczone.

Przy tej sposobności polecam mój wspa­
niały wybór w

Jak ie  dla przystępujących  do
k om u n ii św . od 5 m k. 

Ż ak iety  z prima kamgarnu od 7 do 25 mk. 
Ż ak iety  z prima sukna od 10 do 55 m k. 
K ołnierze czarne po w szelk ich  cenach. 
Ż ak iety  dla dziew cząt od 2,50 m k.

iaterye na suknie
czarne, białe i kolorowe 

od 0,75,1,1,25 do 5 mk. za metr.

Iaterye na bluzki
zachwycające nowości.

iaterye jedwabne
na suknie I zapaski 

od 1 ,7 5 ,  2 , 2 5  do 5  mk. za metr.

Firanki® chodniki. 
Towary płócienne

wszelkiego rodzaju, 
zdumiewająco tanie ceny. 

ł lo w o  z a p r o w a d z o n o  a

bielizną dla pań
fartuchy 9ła kobiet i dzieci.

phm2
K a to w ice

Ęynck

Ściśie

gernharS ^ ie s e n fe ld
Królewska finta 

1 jHeitzensłr. 1

Gorsety, halki, parasole, 
zapaski, chustki do nosa, 

kokardy,
fartuchy R efo rm

w wszystkich wielkościach.

Tylko nowości.

Cesarskie (Kaiser) panorama
Król. fiuta, u l. S ta w o w a  12 I. piętro.

W tygodniu od 15-go do 2 2 -g o  kwietnia r. b.

w r  ś l ic z n a  podróż do Nicei -*m
w czasie karnawału i odwiedzenie

—  Monte Carlo i Monaco.
W stę p  dla d o ro s ły c h  20 fen  d la  dzieci.

W  p o n ied z ia łe k , dnia
17. kwietnia r. b. o godz. 2 
po poł. będą w ogrodzie 
Seidla w Kr towicach (obok 
nowego cmentarza) przez 
zawiadowcy masy k o n k u r ­
sowej z wolnej ręki spi 
daw'ane:
rozm. słupy do ruszlov. 
deski, taczki, skrzynki lu 
wapno, budy z drzewa, stare 
okna, skrzydła do drzwi, 
beczki na wodą zapasy gnoju 
i rozm. inne przedmioty.

ySifpieaeEii =-\L*
l l l gt,

M i l i

i B a p

Brzytwy
bezpieczeństwa

„ T r i u m p h 1*.
Każdy własnym golarzem; 
skaleczyć się przy goleniu 
jest niemoźebne. Do na­

bycia za
2 ,5 0  mk. za sztukę.

Bracia Hosier,
szlifiernia parowa, 

Katowice, n i  grnntlmanna 25.
Także wysyłamy wszel­

kie inne brzytwy po tanich 
cenach pod gwarancyą.

Baczność! Baczność! 
K o to w c e

od 7 5  m k .  p ocząw szy  
pod gwarancyą „pneumatlk" 

po cenach fabrycznych. 
Katalogi darmo i wolno.
Karol Thns©!*, §livics.

DOM
o y piotrach w Rudzie mam 
7. wolnej ręki do sprzedania.

Ignacy O slnek,
R u d a , u l P e ln

Tanie
czeskie pierze
10f a n tó w : ś w le io  

da rte  mk. 8.-—, 
lepsze  10.— , b i a ł e  
kwlap&to d a rte  aa, 

15.—, ao .~ , bfa’e  ja k  śn ie j; kwa- 
p la te  d a rte  m k. 25.—, 30.—.

W ysyłka  prze* *a!i«skę tra n  ko. 
w olne od  cła. Zam iana lub sw ro t 
dozw olony j  z aw yaajjro  d len iem
kosztów  p rzesy łk i.
BermdHct Seohsel, Lobes 370,

o e s ta  Pil*en, Czechy, Bflhmem.

&

Gospodarstwo,
22 morgów roli * dobremi bu­
dynkami jest zaraz z  wolnej 
ręki do sprzedania za 2400 ta ­
larów w  S zer o k ie j powiat 
pszczyński.

Paweł Teschner,
Żory O.-Ś., u lica Boryńska.

Budowniczy albo kupiec,
mający 4 0 0 0 —600x3 marek 
gotówki może natychmiast 
wstąpić jako wspólnik do 
interesu budowniczego na 
Górn. Śląsku. Oferty pod 
lit. A . M. do eksp. >Góra.«

2 dziewczyny,
biegłe w rachunkach, które 
mapą chęć w składzie ko­
lonialnym się wyuczyć, po­
szukuje natychmiast
Ludwik Gromołka, 

Bottrop,
W aldhausenstrasse 18.

germkard g fe s e n fe ld
Królewsfca finta 

1 J f i d h t n s t r .  1

ieliz
damska ł dziecięca

—  pierw szorzędne wykonanie. —

Uznane najtafą ze i najrzetelniejsze źródło 
zakupna.

NąkSłtfwrt i  sp, wyd. *  o jjr .o d m  * Katowicach. — Odpwiedaialny Aontoni W olski w Katowicach,



Rok IV. Nr. 88.

Pism o codzienne, poświęcone sprawom ludu polsk iego  na Śląsku-
f --------------  * - ..................... * .....- <

„ G ó r n o ś l ą z a k 11
j z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „R odzin a  ch rze-  
j śc ia ń sk a “ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
j kosztuje na poczcie i u agentów 1 markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.
> ' ' -------- -- — -------- •• -fi

P r z e z  lud —  dla ludu! O g ł o s z e n i a :  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
kiłkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

Rekl amy:  50 fen. od wiersza.

=  Telelon Nr. 1049. = R ed ak cya , ek sp ed y cy a  i d ru karnia  znajdują s ię  p rz y  
u lic y  B e a ty  (B ea te str a sse )  n r . 16.

Rozmaitości.
Z n alezien ie  testam entu  K o śc iu ­

szk i. W  biurze klerka powiatow. w Char- 
lotteville, Va. ,pomiędzy pożółkłymi od 
starości dokumentami znaleziono orygi- 

■ nalny testam ent naszego bohatera Tade­
usza Kościuszki. Jak wiadomo, Kośćiu- 
szko po kilkoletniem więzieniu, do któ­
rego wtrąciła go caryca Katarzyna, uwol­
niony po jej śmierci przez cara Pawła i, 
przybył z powrotem do Stanów Zjedno­
czonych i tu zamieszkał w stanie Virgi- 

I nia, obok jego najlepszego przyjaciela 
j  Jeffersona. Kościuszko posiadał tu 
znaczne obszary gruntu, nadane mu 
przez Kongres za zasługi, jakie położył 
dla wolności Stanów. W artość tych ob­
szarów dziś wynosiłaby kilkadziesiąt 
milionów dolarów. Nasz bohater p rze­
kazał ten dar w całości na wykupo- 
wanie murzynów z niewoli od amery­
kańskich plantatorów.

Testam ent ten brzmi dosłownie nastę- 
j  pująco:

»Ja, Tadeusz Kościuszko, wybierając 
| się do odjazdu z Ameryki, postanawiam 
wyraźnie nie robić więcej testamento­

wych dyspozycyj, co do moich wła­
sności; tylko mianuję mego przyjaciela 
Thomasa Jeffersohna moim testatorem z 
poleceniem, aby w mojem imieniu dawał 
wolność swoim niewolnikom murzynom, 
lub też znajdującym się u innych właści­
cieli; aby dawał ich kszałcić w przemy­
śle i innych gałęziach wiedzy, zaznaja­
miając ich z nowem położeniem, jak się 
mają zachowywać moralnie, aby się stali 
dobrymi obywatelami kraju, dobrymi 
ojcami i matkami; aby ich uczono obywa­
telskich obowiązków, że mają być obroń­
cami wolaości osobistej tego kraju i aby 
byli dobrzy w obejściu towarzyskiem, co 
ich może uczyni szczęśliwymi i uży- 
tnymi członkami społeczeństwa.

Czynię wyżej zmiankowenego Thomasa 
Jeffersona wykonawcą mej woli*.

(Podpis) T. Kościuszko.
5 rraja 1798 roku.

Po powrocie Kościuszki do Europy, 
gdzie kolejno przebywał we Francyi 
i Szwajcaryi, Jefferson wszedł w posia­
danie gruntów należących do naszego 
bohatera jako opiekun, a w 2 lata po 
śmierci Kościuszki tj. w 1819 udał się 
do sądu spadkowego w powieciee Al- 
bemarble, potwierdzając prawomocność

testamentu, oraz prosząc, aby został 
zwolniony z dalszych obowiązków wło­
żonych nań przez przyjaciela. Życzeniu 
Jeffersona stało się zadość i na jego 
rekomendacyę zamianował sąd Wyko­
nawcą woli Kościuszki Wiliama Werten- 
baker, bibliotekarza w Uniwersytecie 
»Virginia*, W artenbaker złożył odpo­
wiednie poręczenie, podpisane przez 
Jeffersona. Jednakże skutkiem jakichś 
niewytłómaczonych niedokładności czy 
krętactw, nowy testator nie mógł odna- 
leść gruntów należących do Kościuszki 
i testament złożył w archiwach muze­
alnych, gdzie go teraz szperacze prze­
szłości odszukali.

Być może, źe z czasem wykryją się 
dalsze szczegóły, i może znajdzie się 
majątek naszego wodza w sukmanie 
przeznaczony na tak szlachetny cel, jak 
obdarzenie wolności upośledzonych mu­
rzynów

Przystępujcie
do

„Spółki Budowlanej!“
Zgłoszenia na członków przyjmuje pan 
dr. M ielęck i w K atow icach  (Rynek 9).

jest w każdej miejscowości rozpo­
wszechniony, dlatego wszelkiego ro­
dzaju ogłoszenia mają wielki skutek.

- 1
Unterzeiebneter abonniit hiennit bei 

dem Kaiserl. Postamt fur das II. Vieitel- 
jahr 1905 die in K a tto w itz  erschei- 
nende Tageszeitung

,  1G  O I *  0  Ś I  *2 a  k '  *
mit der Gratisbeilage

„Rodzina clipześciańska**
fur zusammen 1,60 M k., mit Abtrag 

2,02 M k.
(Im ię i n azw isk o):. . . . . . . . . . . . - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

(Mieszkaaie):.........................................................

Obige M.  erhalten zu haben,
bescheinigt
 ....................   , den......................... 190

Kaiserl. Post ........................................
Kwit powyższy prosimy wyciąć, wypełnić 

i oddać wraz z pieniędzmi na poczcie.

Katowice ® H . L E ffH H I il i l l fS I C I  •  Pszczyna
Największy magazyn garderoby m ę z k ie j  i d z ie c in n e j , gotowej i na miarę

po cenach ściśle stałych, lecz bardzo nlzkich.
Olbrzymi wybór w g o to w e j g a r d e r o b ie  wszelkiego rodzaju.

Ubiorki do l(omunH śv». począwszy od 7,00 mk.
Wszelkie zamówienia na miarę wykonuję w własnej pracowni pod gwarancyą 

jak najlepszego kroju począwszy od 36,00 mk.
Osobom zamiejscowym z obwodu przemysłowego z w r a c a m  k o sz ta  p o d ró ży .

P r im a  w ę d z o n e  m a le  sz y n k i 6—8 fu n t. fu n t 68 fen . I
* » k a r b o n a d a  b ez  i  z ż eb ra m i fu n t 80 fen . |
» w m ię so  w o lo w e  a lb o  K lu fts ttick

(ta k  z w . H a m b u r sk ie  m ię s o  w ę d z o n e )  fu n t 80 fen . 1
* to  s a m o  s o lo n e  fn n t 65 fen . I
n s o lo n e  m ię s o  w o ło w e  b e z  k o ś c i  fu n t 50 fen .
w „ m ię s o  11 o k o w ę  „ „ fu n t 35 fen .
„ g r u b a  w ę d z o n a  s ło n in a  fu n t 65 fen .
<• c h u d a  s ło n in a  fn n t 65 1 72 fen . |

p o le c a  I d o s ta r c z a  z a  z a l ic z k ą
H. H . S e m m e l h a a c k ,  f l ' t o u a  , Elbe.

ffeim ann Gutherz,
dostylacya parowa, fabryka najwykw. likierów 

i esencyi punszowych,
K a t o w i c e ,  Rynek

poleca
najlepsze rumy, koniaki, araki, escncye punszowe (

i różne
  w ina medycynalrce — — — 1

po różnych  cenach  najtaniej. (P
N a j l e p s z e  dubeltowe likiery CŚ?

litr po l ,io  mk. bez butelki.
Z poważaniem

Heimami G n ż h e r z .

Korzystająca wyprzedaż obuwia
po zdumiewająco tanich cenach.

Buty do roboty tylko 6 ,0 0  m k.
Alfred ’Wa.chsmo.nn 

B yto m  G .-Ś ., u l ic a  K r a k o w s k a  2 5
skład skóry i obuwia.

pod gwarancyą za bezna- 
ganne leżenie po

brania
na miarą
ancyą za b 
enie po

mk. 21,50
z prima modnych resztek 
materyi poleca

jfte ijZ o lM tZ
3(atawiee 

ul. Stawowa 15 tylko I. piętro.

Kto chce pieniądze oszczę­
dzać przy k u p o w a n iu  m e b li,
niech idzie do firmy

Louis Keins,
Król. Huta, ul. następcy tronu 47 

filia: Bytom, ul. Dyngosa 66 
wnowym domu p. Adolfa Loewy. 
K anapy od 30 m k. pocz. 
S za fy  „ 25 „
K om ody „ 18 „
Stoły przed kanapy 10 „ „
K rzesła  „ 2 „
Ramy do firanak „ 0,75 „ „

I Farby, lakiery, pokosty, pędzie, bronze. 
Mydełka toaletowe i perfumy. 

Wielkanocne jajka z cukru. Czekoladę. Wina 
medycynsdne i esencye do wódek. 

Cygara, papierosy, karty z widokami 
--------------  i powinszowania-- --------------

poleca

Drogerya pod Aniołem
B. Długiewicz, Bogucice.

$H©ritz Pinkus.
Główny skład: Filia:

Zabrze, (mD  w Świętochłowicach
,  ’ f r g ' f C J  u l. D w orcow a

u l. N a stęp cy  tron u  naprzec iw ko  kościo ła  kat.

8klad w szelk iego  rodzaju  sk ó r  w ie rzch n ich  
I na podeszw y, dalej 

H 4 r  w s z e lk ie  a r ty k u ły  s z e w i e c k i s .  “1^® 
Skóry łupane na pantofle. Najniższe ceny.

Gilzy od 40 do 60  fen. b./m., od 1,20 mk. z. m. 
_  za tysiąc

z p ra w d z iw e j f ra n c u s k ie j  b ib u łk i.
od 5>00 rak- w/10 za 1000 i "  od 5,50 mk. w /iooza 1000

z dobrego tu reck iego  tytoniu
poleca

„Heliodorus“
Fabryka papierosów i gilz maszynowych

H. Kubacfei,
W ro cła w  9 , Scheitnigerstr. 4.

Kupujcie p ierze  i p o śc ie l
wprost z fabryki pościeli C. S . 
B r a s c h —E b er sw a E d e  Brei- 
testr. 54 znanej z swej rzetel­
ności (dawniej w Jastrow).

W ielka pościel tj. pierzynę, 
spodek i dwie poduszki nasyp, 
nowem pierzem pod gwar.itylko 
w dobrych wsypach na jedną 
osobę po II, 13, 15, 17 mk., na 
dwie osoby po 14, 17, 21, 24, 
29 mk. i wyżej. Pierze na po­
ściel 50 fen. począwszy', la  puch 
już po 2,50 mk. Nowe gęsie 
pierze tak jak  z gęsi oskubane 
z całym puchem po 1.40 mk. 
funt. Wszelkie inne pierze, wsy­
py, powleczenia, płótna na prze­
ścieradła, łóżka żelazne, mate­
race itd. nadzwyczaj korzystnie. 
Kto raz snróbuje, ten zostaje 
stałym moim odbiorcą.

Kołowe?. . . . 
Przynależności.
Warsztat =  
=  reparacyny.
Th. Kostowski

Nowawieś przy Wirku.



n .

Ubrania panów
tylko 11,50 tnk.

w wszystkich kolorach.

S a c 5 is »  dawnie] s. stark, Katowice, ul. August-Schneidera
— — obok kawiarni Danzigera. .......

Ubrania dla Dorostków Ubrania r C K !tych
tylko 8 ,7 5  rak. o3 7 ,5 0  mk. pocz.

d o b r e  w y k o n a n ie .  w y śm ie n ite  le żen ie .
imm* ■■MMZ

*

Fabryka mebli Bracia Harazim, Bybnik
właśc. Emil & G rzegorz  H araz im  t:  ul. Żarska przed nowym kościołem katolickim

Największy skład mebli, luster i sprzętów wyściełanych.
N a jw ię k sz y  sk ła d  tru m ie n  wszelkiego rodzaju po niskich cenach.T e le fo n  n r . 51.

R y b n ik  M r f a Bf Msu# R',
uSica Ż o r sk a  ^  *nlg4al uiEca

m h
uiEca £@ rska

w pobiiżu nowego kościoła katolickiego.
Szanownej publiczności do łaskawej wiadomości, że przebudowałem 

mój interes i takowy znacznie powiększyłem. Z powodu nowo założonych 
lokali musiałem mój zapas towarów znacznie powiększyć. Mój skład gar­
deroby dla panów jest największy na miejscu. Polecam:

Ubrania sukienne dla panów cd 9 do Zh tnk. 
Ubrania tisżurkowe dla panów jesJno- i DwurzęDne. 
Ubrania dla młodzieńców w w szelkich kolorach i cenach. 
Ubrania dla chłopców w największym wyborze.

. P o jed y ń cz e  żakiety , sp o d n ie  i kam izelk i
zawsze na składzie.

G a r d e r o b a  d l a  r o b o t n i k ó w .

Czapki, kapelusze, 
krawaty, bielizna dla panów i trykoty.

P roszę

aweł Katlabis, mistrz stolarski.
Katowice—Zawodzie.

polec* i w ',

wielki skład mebli, luster, desek do firanek, 
sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju, fj
oraz wózków dla dzieci do wyboru. Skład trumien 
I wszelkich artykułów pogrzebowych. Stoiirnla 1 tamceniia w dama.

Wyjątkowo ante ceny.
Firanki 45, 45—125 fen.
Chodniki 35, 45—150 fen.
Poszwy 33, 38—65 fen.
Wsypy 35, 42—55 fen.
Przykryć, na łóik. 2.25, 2.50—5 mk.
Katuny 28, 32—55 fen.
Płótna 42, 48—65 fen.
Prześcier. 0,85, 1,00—1,45 mk. 
Obrusy 0,95, 1,05—3,90 mk. 
Ręczniki 28, 32—75 fen.
Sienniki 0,90, 1,00—1,90 mk.

Materye na suknie, coul.
55, 75—290 fen. 

Materye na suknie, czarne
0,95, 1,05—3,45 mk. 

Materye na suknie, cremowe
70, 85—175 fen. 

Mat. na bluzki, ładne wzory
85, 95—175 fen. 

Nied wab. czam. 1,75,1,95—425 m. 
Niedwab. coul. 1,40,1,60—6,50m. 
Atłasy i Taf ety1,00,1,20—2,50 m. 
Plusze 1,25, 1,50—2,00 mk. 
jak i wszelkie inne towary zdu­

miewająco tanio.

H u g o  L i p s o h u t s ,  K a t o w i c ^
ul. O rundm anna 10.

Jeżeli P an  ch ce  m ieć

dobre buty lu b  trzewiki
to  przy kup nie n iech  P a n  u w a ż a  na o b ok um ie sz c z o n ą  

m a r k ę  f a b ry c z n ą .  "™1**
Główny skład:

S P a w e f i  B o i * $ u t z k y v K a t o w i c e ,
u l  Srundrnanna 30.

c/j.

w bardzo 
wielkim  

w yborze na 
składzie.

Czj'Ste
w ykonanie

przy
długoletniej
gw arancyi.

G o r z o w s k i  
  fi R e i n h o l d  _
rzeźb iarz  i kam ieniarz 

G l iw ic e ,  ul. N ow ow iejska, 
naprzeciw ko dworca.

Jedyny kitol. Interes w Gliwicach.

Polska /gte....

usługa

na miejscu

fVIiodownik
' £  w ls tr z  sze w sk i
42 ś  K a t o w ic e ,  ul. Grnndirmnia30
— a  naprzeć, kupca  Fuchsa 
aj jjj ma, ja k  znanem  od w ielu 

lat, najlepsze, najtrw alsze 
i  najtańszeja * o _ 

■O E o b u w i e wJ t S °
p a  dla panów , p ań  i dzieci.

B t io ik i
dla ch łop ców  

i d z iew czą t p rzystępu­
jących  do K om unii św.

es *
UrnCO * 
OL ©

CC

Kapelusze
dla pań
do czyszczenia 

| i nowo przystrajania I 
j przyjmuje i wykonuje j 

tanio

dom towarowy

JC jterzberg
Zaborze.

|tm e pierze
darte  i n ie la rte , ta k ie
g o to w e  p ierzy n y
po każdej cenie m am  zaw sze 
na składzie. —  Odpłata do­
zw olon a .

Maks Neumann
Katowice, ul. Grud manna 30 li pi«lio.

Telefon nr. 51 
C ykliści! ^ ~ f L ,

Ż ądajcie  bezpłatn ie mój najnow szy 
k a t a l o g  darm o i wolno.
Sprzedaż kołowców, przynależności i gumy j

(Pneum atikj po cenach  fabrycznych.

Kołowce „Wartko“ mk. G8,5o|
z pełną g w aranc ją .

płaszcz*! mk. 3,75, wąże mk. 3,70.
| Zdum iew ająco tan ie  ceny. R zetelna usługa, j

W ik to r*  D o u t s c h y
| Telefon Gliwice, ul. Mikołowska 15. 1074. |

&]

Budowniczy 
^azimfsrz Clcrsch w Bytom iu

ul. K lukow iecka 10. Telefon 1452 
w ykonuje w szelkie p race  technic • te, 

jako to :

szkice, rysunki, kosztorysy,
statyczne obliczenia i t. D.

Podejm uję się
zupełnego w ykończen ia  budowli,
a na  żądanie przyjm uję nadzór nad 
w ykonaniem  wszel kich p rac  budow lan. 

C e n y  b a r d z o  u m ia r k o w a n e .

: f c ± ± ± ^ d b J d b l d c J |  

F i n c ^ o w e t * ,  skład skóry JJ
S y to m  u l.  K ra s o w s k a .

W szystk ie gatunki skóry, n ieprze-| 
makalne ubrania skórzane i z su- 

41 kna żaglowego, sukna w oskow ane,
4  linoleum (skóra na podłogę).

Komu na dobrym a przednim 

papierosie zależy, ten powinien zawsze 

tylko papierosy „ A B U R  “ żądać; 

które w każdej cenie są do nabycia!

“ A B U R  “ rosyjska . . fabryka 

papierosów . . . w  . . . Poznaniu

Handel skór Adolf Schindler
w Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16

poleca swój wielki skład

sk ór w ierzchnich  i spodnich
oraz

wszelkich cząścl, potrzebnych do szycia, 
wszystkich artykułów

także
potrzebnych do tego zawodu dla szewedw f riodłatzy i 

po bardzo niskich cenach.

| m r Skład gotowych pasów do transmisyi.

w yd- * o^r. od£. w K atow icach. — O d p w itd iia lu ^  Aoakoni W olski w  Kato\vic<ith.


